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Z obrad sejmowych komisji

Koszty, akumulacje, inwestycje
Projekt planu i budżetu na r. 1964

Sejmowa komisja planu gospodarczego, budżetu i finan­
sów rozpatrywała problematykę kosztów i akumulacji w go­
spodarce narodowej, sprawy produkcji przemysłowej, inwe­
stycji, komunikacji oraz łączności w projekcie planu i budże­
tu na 1964 r. W posiedzeniu wziął udział przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Stefan Ję- 
drychowski.

Problemy poruszone na ko­
misji znalazły już szerokie od­
bicie w toku obrad innych ko­
misji sejmowych. Z tego też 
powodu ograniczymy się tylko 
do niektórych informacji.

I tak akumulacja (terminem 
tym określa się przede wszyst­
kim tę część, która nie została 
przeznaczona do podziału do­
chodu narodowego; składa się 
ona z inwestycji netto i zapa­
sów) przewidywana jest w ro­
ku przyszłym w wysokości 
107,5 mld. zł, nie licząc pew­
nych rezerw w tym zakresie. 
Jej udział w dochodzie naro­
dowym wyniesie 2,5 proc, pod­
czas gdy w br. — 23,5 proc. 
Układ tych wskaźników jest 
wyrazem ogólnego kierunku 
na zmniejszenie napięcia w 
gospodarce narodowej oraz na 
bardziej proporcjonalne kształ 
towanie się akumulacji w po­
równaniu z funduszem spoży­
cia.

Dochody od gospodarki nie­
uspołecznionej i ludności za­
łożone zostały w 1964 r. w* 
kwocie 46,1 mld. zł, podczas 
gdy w br. — 45,8 mld. zł. Po­
datki i opłaty od gospodarki 
nieuspołecznionej spadają w 
przyszłym roku do 9,9 mld. zł 
(z 10,6 mld. zł w br.). Fundusz 
gromadzki wzrasta o 100 min. 
zł.

Z tytułu obniżki kosz­
tów we wszystkich gałęziach 
gospodarki uzyskać się ma w 
przyszłym roku 6,8 mld. zł. Na 
obniżkę kosztów w przemyśle 
składa się spadek kosztów 
materiałowych o 0,3 proc., a 
kosztów osobowych o 3,3 proc. 
Jeszcze większe różnice w tych 
wskaźnikach założono w budo­
wnictwie, gdzie spadek kosz­
tów osobowych wynieść ma 6,5 
proc.

Mówiąc o inwestycjach 
podkreślono przede wszystkim 
konieczność rewizji planu in­
westycyjnego na lata 1964—65. 
Nakłady w 1964 r., choć niż­
sze od przewidzianych w pla­
nie 5-letnim na ten okres, 
wzrastają w porównaniu z br.

Wypadek na Okęciu
16 bm. w godzinach poran­

nych samolot Polskich Linii 
Lotniczych „LOT” — Li-2, le­
cący z 11 pasażerami na po­
kładzie z Rzeszowa do War- 
szawy, przy lądowaniu na 
lotnisku Okęcie dotknął ziem’ 
na nierównym terenie — ok. 
!00 m przed betonowym pa­
sem startowym. W efekcie sa­
molot uległ lekkiemu uszko­
dzeniu (przód kabiny). Pasa­
żerowie i załoga — z wyjąt­
kiem jednej pasażerki, która 
złamała rękę — nie doznali 
obrażeń. Przyczyną wypadku 
była gęsta mgła przyziemna, 
która zasłoniła pas startowy 
dosłownie w momencie lądo­
wania. (PAP)

Siostry syjamskie 
z Zagania zmarły
14 bm. w Szpitalu Powiato­

wym w Żaganiu przyszły na 
świat siostry syjamskie. Mat- 

ć i noworodki otoczono bar- 
nzo troskliwą opieką.

Niestety — w poniedziałek 
pańskie bliźnięta zmarły.
Niemowlęta ważyły po uro- 

t_ k1? 5,120 §rarnów, zrośnię- 
okaZ/ piersiami i ~ jak sie 

zało — miały jedno serce. 

o 1,7 proc. Charakterystyczne 
jest, że nakłady na rolnictwo 
rosną aż o 27,8 proc.

Ze spraw produkcji 
przemysłowej warto od­
notować wskaźnik 6,3 proc. 
Jest to wskaźnik przyszłorocz­
nego przyrostu produkcji (zgo­
dnie z założeniem planu 5-let- 
niego miał on wynosić 9,4 
proc.). Generalnym założeniem 
jest zapewnienie wysokiego 
wzrostu produkcji eksporto­
wej — przede wszystkim w 
przemyśle maszynowym i lek­
kim. Dużo uwagi zwróci się na 
pełne wykorzystanie zdolności 
wytwórczych.

Delegacja KC PZPR 
powróciła z Wiednia

16 bm. powróciła z Wiednia 
do Warszawy delegacja KC 
PZPR, która bawiła w Austrii 
na zaproszenie komunistycz­
nej partii tego kraju. Delega­
cji przewodniczył sekretarz 
KC PZPR Artur Starewicz.

W czasie pobytu w Wiedniu 
delegacja odbyła rozmowy z 
członkami Biura Politycznego 
i sekretariatu KPA oraz zapo­
znała się z działalnością orga­
nizacji partyjnej.

Opuszczających Wiedeń go­
ści żegnali Członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KPA. Obecni byli przedstawi­
ciele ambasady polskiej. (PAP)

W laboratorium 
Pomat-u

Centralne Laboratorium Zakła­
dów Metalurgicznych „Pomet" w 
Poznaniu przeprowadza badania 
metali żelaznych, nieżelaznych 
oraz materiałów pomocniczych: 
olejów, topników, zapraw i in. 
Prowadzone są także programo­
we prace badawcze nad wła­
snościami staliwa, żeliwa i me­
tali, polepszeniem mas formier­
skich, polepszeniem wykładziny 
do żeliwiaków, ulepszeniem 
technologii przetopu metalu oraz 
nad zastąpieniem tworzyw im­
portowych tworzywami i ma­
teriałami krajowymi. Labora­
torium prowadzi również bada­
nia defektoskopowe, związane z 
kontrolą jakości odlewów. Na 
zdjęciu: W. Szydłowski przepro­
wadza na mikroskopie uniwersal­

nym pomiar liniowy.
Fot. — CAF

malna od minus 22 st. na wscho 
dzie do minus 14 st. na zachodzie, 
maksymalna — odpowiednio od 
minus 12 do minus 8 st.

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR
W poniedziałek na Kremlu 

rozpoczęła się trzecia sesja 
Rady Najwyższej ZSRR, szó­
stej kadencji. Obie izby —Ra­
da Związku i Rada . Narodo­
wości — zebrały się na od­
dzielnych posiedzeniach i przy 
jęły następujący porządek ob­
rad:

1. Państwowy plan rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
na lata 1964—65;

2. budżet państwowy ZSRR 
na lata 1964—65 i sprawozda­
nie o wykonaniu budżetu pań­
stwowego za rok 1962;

3. zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Po rozpoczęciu obrad zabrał 
głos zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR, 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu Planowania, depu­
towany Piotr Łomako, który 
wygłosił referat na temat pań 
stwowego planu rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR na 
lata 1964—65.

Następnie zabrał głos mini­
ster finansów ZSRR, deputo­
wany W. Garbuzow, który o- 
mówił projekt budżetu pań­
stwowego ZSRR na lata 1964— 
65 i realizację budżetu za rok 
1962. (Omówienia zamieszcza­
my na str. 2).

W dalszym ciągu obrad roz­
poczęła się dyskusja. (PAP)

Nowa pożyczka Bonn 
na zbrodnia

Jak donosi agencja ADN, 
rząd boński rozpisze w pierw 
szych dniach stycznia 1964 r. 
nową pożyczkę na cele zbro­
jeniowe w kwocie 400 min. 
marek. Będzie to od roku 
1959 dziewiąta już pożyczka 
na pokrycie budżetu państwa 
przeciążonego wydatkami 
zbrojeniowymi. (PAP)

NAPRZECIW UCIĘCIU

Roczne plany przed terminem
. Dodatkowa produkcja

Zbliża się goniec roku. Toteż szereg zakładów przemy­
słowych i przedsiębiorstw melduje każdego dnia o wyko­
naniu zadań wytwórczych, podejmując jednocześnie nowe 
zobowiązania dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej.

Załoga Huty Szkła Antoni- 
nek, po zrealizowaniu planu 
rocznego, wykona do końca 
grudnia większą ilość artyku­
łów szklanych wartości 2,5 
min. zł. Na wiosnę współdzia­
łać ona będzie w czynie spo­
łecznym przy budowie ogród­
ka jordanowskiego dla dzieci 
osiedla mieszkaniowego w An- 
toninku.

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy zameldował o 
wykonaniu planu dla miasta 
i województwa we wszystkich 
wskaźnikach. Do końca br. 
spółdzielnie pracy postanowi-

POGODA
Zachmurzenie duże oraz miej­

scami opady śniegu. Od północ­
nego zachodu przejaśnienia. Lo­
kalne mgły. Temperatura mini-

wzdłuż i wszarz 

iatkopolókl

Nawet dotkliwy chłód nie odstraszył szamotulan 
pragnących usłyszeć Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego. Serdeczną 
owacją dziękowano chłopcom za występ, a 
przedstawiciele młodzieżowego zespołu mando- 
linisłów z Szamotuł wręczyli wykonawcom 
kwiaty. Występ bardzo podobał się szamotul­
skiej publiczności. Sprawozdanie z niedzielnego 
koncertu, organizowanego przez Wojewódzką 
Komisję Związków Zawodowych i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" — zamieszczamy na 

stronie czwartej.
Fot. — K. Przychodzki

Spotkanie weteranów 
walk rewolucyjnych

W 45 rocznicę powstania KPP

45 lat temu — 16 grudnia 1918 roku odbył się w Warsza­
wie zjazd zjednoczeniowy SDKPiL i PPS-lewicy, w wyniku 
którego utworzona została Komunistyczna Partia Robotnicza 
Polski (nazwana później — Komunistyczną Partią Polski) — 
jedyna partia okresu międzywojennego, która konsekwentnie 
i świadomie walczyła o władzę dla klasy robotniczej, o so­
cjalizm, o politykę przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
o bezpieczeństwo i prestiż Polski na arenie międzynaro­
dowej.

W związku z tą doniosłą w 
dziejach polskiego ruchu re­
wolucyjnego rocznicą, 16 bm. 
w Zakładzie Historii Partii 
przy KC PZPR odbyło się spot­
kanie uczestników zjazdu zjed­
noczeniowego, weteranów walk 
rewolucyjnych, byłych człon- 

ły w ramach usług dla ludno­
ści zwiększyć zadania w dzia­
łalności przemysłowej i nie­
przemysłowej wartości 15 min. 
zł.

Pion produkcji i usług poz­
nańskiego WZGS-u wykonał 
z kolei plan obrotu towaro­
wego w 104,2 proc, a zysku 
— w 130,3 proc, przy wskaź­
niku zatrudnienia 99,5. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
zakres usług dla ludności wsi 
i miasteczek naszego woje­
wództwa wzrósł w br. o 30 
procent. Do końca grudnia 
WZGS zwiększy obrót towa­
rowy o 98 min. zł.

Załoga Zakładu Naprawczo- 
Produkcyjnego Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu, wobec 
przedterminowego wykonania 
planów, zobowiązała się wy­
remontować dodatkowo dla 
rolnictwa silniki różnych ty­
pów, wartości 1,2 min. zł.

Pracownicy Poznańskiego 
Biura Projektów Budowni­
ctwa Przemysłowego postano­
wili wykonać w czynie spo­
łecznym dokumentację tech­
niczną dla Instytutu Między­
uczelnianego w Poznaniu, do­
kumentację na zagospodaro­
wanie ogródków działkowych 
przy ulicy Jugosłowiańskiej 
oraz projektu niwelacji i za­
gospodarowania boiska spor­
towego dla Liceum nr 8 przy 
ul. Głogowskiej. Wartość zo­
bowiązania przekracza 500.000 
zł.

W Poznańskich Zakładach 
Farmaceutycznych „Polfa” za­
łoga przyspieszy w przyszłym 
roku o cały kwartał urucho­
mienie produkcji nowego pre­
paratu leczniczego, co pozwoli 
na zawarcie dodatkowych 
transakcji eksportowych war­
tości 18 min. zł. Ponadto 
przedsiębiorstwo to wypuści 
na rynek krajowy sześć no­
wych leków o dodatkowej 
wartości 4,5 min. zł. (jot)

ków SDKPiL i PPS-lewicy o- 
raz szeregu wybitnych działa­
czy KPP.

Spotkanie wypełniły wzru­
szające często wspomnienia z 
lat walki o jedność polskiego 
ruchu robotniczego, walki z 
rządami sanacji, a następnie 
z hitlerowskim okupantem, 
wspomnienia o nieżyjących już 
towarzyszach, którzy oddali 
życie dla sprawy socjalizmu, 
demokracji i niepodległości 
Polski.

*

W Moskwie odbyła się uro­
czysta akademia, poświęcona 
45-leciu Komunistycznej Partii 
Polski. Przemawiająca na uro­
czystości Zofia Dzierżyńska 
przypomniała, że KPP była 
pierwszą partią polską, która 
czerpała z doświadczeń ruchu 
rewolucyjnego w Rosji i wkro 
czyła na drogę walki o znie­
sienie ustroju kapitalistyczne­
go. Dzierżyńska podkreśliła, 
że Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza kontynuuje najlep­
sze tradycje bojowe KPP.

*
Dla uczczenia 45 rocznicy po­

wstania Komunistycznej Partii 
Polski rozpoczął się w poniedzia­
łek w Lenmgpadzie festiwal pol­
skich filmów. W 6 kinach miasta 
odbyła się premiera filmu W. Le­
siewicza „Kwiecień” (tytuł rosyj­
ski — „Niezapomniana wiosna”). 
Leningradczycy mają też możność 
obejrzenia ponownie filmu J. Ryb 
kowskiego „Dziś w nocy umrze 
miasto”. Wejdzie też na ekrany 
film dokumentalny J. Bossaka i 
W. Kaźmierczaka „Wrzesień 1939 
— tak było”. (PAP)

Międzypaństwowe spotkanie w 
hokeju na lodzie pomiędzy Fin­
landią i Norwegią zakończyło się 
zwycięstwem Finów 4:0 (1-0 2'0 
1:0).

Do Piłkarskich Mistrzostw Świa­
ta, jakie odbędą się w 1966 r. w 
Anglii, zgłosiło się 68 krajów, w 
tym również Polska.

Ustalono już skład saneczkarzy 
na Olimpiadę w Innsbruku. Pol­
skę reprezentować będą w jedyn­
kach kobiet: J. Suszczewska, A. 
Żróbikowa, B. Flontowa, I. Pa­
welczyk i H. Macher; jedynki 
mężczyzn: L. Kudzia, J. Wojnar, 
R. Pędrak, M. Pawełkiewicz, E. 
Fender i R. Żukowski; dwójki: 
R. Pędrak i L.' Kudzia, M. Pawel- 
kiewicz i E. Fender oraz R. żu­
kowski i j. Darasz. (za)

Poprawa na drogach i kolei
Poniedziałkową pogodę charakteryzowały zanikające opady 

i wiatry oraz wzrost temperatury w niektórych rejonach 
ki aju, zwłaszcza nad Morzem. W dniu tym znacznie popra­
wiło się kursowanie pociągów, nawet dalekobieżnych. Opa­
nowane też zostały trudności, jakie w ciągu poprzednich dni 
wystąpiły na niektórych stacjach rozrządowych.

Na drogach sytuacja uległa również wyraźnej por wie.
PAP
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Kenia i Zanzibar w ONZ
Zgromadzenie Ogólne NZ przy­

jęło do ONZ dwa nowe państwa 
afrykańskie, Kenię i Zanzibar. W 
ten sposób liczba członków ONZ 
wzrosła do 113.

Nowy rząd w Turcji
Przywódca partii ludowo-repu- 

blikańskiej, Inonu przyjął propo­
zycję prezydenta Turcji Gprsela 
w sprawie utworzenia nowego rzą 
du.

Trzęsienie ziemi
W Djakarcie wystąpiło trwające 

43 sekundy trzęsienie ziemi. Tysią­
ce ludzi w popłochu opuszczało 
domy i wybiegało na ulice*

Członkowie NATO 
rozpoczęli obrady
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Paryżu obrady sesji 
Rady NATO.

Przy otwarciu sesji sekre­
tarz stanu USA, Rusk, odczytał 
list prezydenta Johnsona do 
uczestników obrad. Prezydent 
USA oświadcza, że tak jak 
jego poprzednicy, jest szczerze 
oddany sojuszowi atlantyckie­
mu, a takie samo stanowisko 
zajmuje rząd USA i „więk­
szość Amerykanów”.

Jednocześnie sojusznicy z 
NATO powinni wnieść rów­
nież swój pełny wkład do 
atlantyckiego systemu wojsko­
wego, tak aby w ramach 
partnerstwa ciężary i odpo­
wiedzialność były równo po­
dzielone.

Podczas przedpołudniowych 
obrad NATO, zabrali głos w 
ramach debaty generalnej mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, NRF, Kana­
dy i Włoch.

Minister brytyjski podkreśNł 
znaczenie utrzymywania stosun­
ków ze Wschodem.

Boński minister wystąpił z ata­
kami przeciwko ZSRR, twierdząc, 
że pokojowe współistnienie ma na 
celu wprowadzenie rozłamu w 
NATO, że pakt o nieagresji to 
chęć „umocnienia pozycji ZSRR”, 
że Zachód musi zachować sztywne 
stanowisko w sprawie Berlina za­
chodniego itd.

50-lecie pisarstwa 
I. Paradowskiego
Z okazji 50-lecia pracy pi­

sarskiej Jana Parandowskiego 
odbył się w Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczysty wieczór, 
który zgromadził licznych 
wielbicieli książek wybitnego 
pisarza. Obecny był również 
minister kultury i sztuki, Ta­
deusz Galiński.

Serdeczne, gorące życzenia 
powtarzały się w setkach de­
pesz, które nadeszły do jubi­
lata z całej Polski i z zagra­
nicy. (PAP)



Uchwała Plenum KC KPZR

Realizacja programu rozwoju przemysłu chemicznego
Plan rozwoju gospodarki 

i projekt budżetu na lata 1964-65
najważniejszym

Plenum Komitetu Centralnego KPZR zaaprobowało 
przedstawiony w referacie N. S. Chruszczowa program dal- 
lat ^1964--—1970 przemysłu chemicznego na najbliższych 7

zadaniem ZSRR
Powzięta jednomyślnie u- 

chwała Plenum głosi: „Uwa­
żać realizację tego programu 
za najważniejsze zadanie par 
tyjne i państwowe, na które­
go wykonaniu należy skoncen 
trować w najbliższym okresie 
siły partii i narodu”.

,.W obecnych warunkach 
pierwszorzędnego znaczenia

WCZORAJ 
NA ŁAMACH

PRASY
WICEPREMIER JAROSZEWICZ

wyjechał do Bukaresztu na X po­
siedzenie Komitetu Wykonawcze­
go RWPG, które rozpoczyna się 
17 bm. Bezpośrednio przedtem P. 
Jaroszewicz przebywał w Pradze, 
gdzie przeprowadził rozmowy na 
temat współpracy gospodarczej 
Polski i CSRS.

DZIAŁACZE KC SED

przebywali w Polsce, na zapro­
szenie KC PZPR. Grupa działa­
czy przeprowadziła rozmowy z 
kierownictwem niektórych wy­
działów KC PZPR oraz zwiedziła 
zakłady przemysłowe.

PREZYDENT JOHNSON 

zabrał głos na posiedzeniu swych 
doradców, podkreślając, że nowa 
administracja USA zamierza kon­
tynuować wysiłki b. prezydenta 
Kennedy’ego w kierunku rozbro­
jenia.

REZOLUCJA SOCJALISTÓW

sygnowana przez 4 tys. członków 
włoskiej lewicy socjalistycznej — 
wzywa deputowanych do głosowa­
nia przeciwko wotum zaufania dla 
nowego rządu włoskiego. Główną 
przyczyną jest sprawa zobowiązań 
wobec NATO, popieranych gorli­
wie przez b. przywódcę prawicy 
włoskich socjalistów, obecnie 
członka rządu Nenni'ego.

ŚWIĘTO ODLEWNIKA 

przypadające 15 grudnia, obcho­
dzone było szczególnie uroczyście 
w Kielcach, gdzie odbyła się cen­
tralna akademia z udziałem mini­
stra przemysłu ciężkiego, Z. O- 
strowskiego; omówił on zadania 
produkcyjne naszych odlewni w 
świetle uchwał XIV Flenum. W 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym produkcja odlewni w Pol­
sce wzrosła prawie 6 razy. Przo­
dującym pracownikom odlewnic­
twa przyznano wysokie odznacze­
nia państwowe. M. in. order Sztan­
daru Pracy II klasy otrzymał Wa­
lenty Gorzan z Poznania.

WICEKANCLERZ AUSTRII

B. Pitterman, przeprowadził w 
Polsce szereg rozmów na tematy 
■współpracy gospodarczej Polska 
— Austria.

ZJAZD OSP

zakończył się w Warszawie. W 
obradacii zjazdu Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych wziął 
m. in. udział wicepremier Zenon 
Nowak.

W PRÓBNY REJS 
wyruszył kolejny statek zbudo­
wany w Szczecinie o nośności 10 
tys. ton — ..Broniewski”, przez­
naczony dla polskich linii ocea­
nicznych. W tym roku stoczniow­
cy szczecińscy wyprodukują je­
szcze 4 dalsze jednostki pływają­
ce. *

10 PAŃSTW OSKARŻA
Stany Zjednoczone o bezprawną 
ingerencję w sprawy żeglugi mię­
dzynarodowej. Oskarżenie (Belgii. 
Anglii. Danii. Francji, NRF, Gre­
cji. Włoch. Holandii, Norwegii i 
Szwecji) zarzuca, że USA usiłu­
ją zmienić samowolnie międzyna­
rodowi taryfy przewozowe oraz 
przeciwstawia się wymaganiom, 
by armatorzy udzielali informacj1 
o przewożonych ładunkach. 

GROŹNA KATASTROFA
wydarzyła się w Los Angeles: mi- 
lión ton wody runęło przez wy­
łom w zaporze zbiornika na gęsto 
zaludnioną dzielnicę miasta. 200 
domów zostało całkowicie zburzo­
nych; są ofiary w ludziach.

PO RAZ PIERWSZY 
wyruszył pociąg na nowo urucho­
mionej linii kolejowej Sokółka ■ 
Racewo — Sidra — Różanystok — 
Dąbrową Kamienna. Nowa Hnla 
skróciła odległość z Warszawy do 
Augustowa o 112 km. (km)

nabiera prymat rozwoju 
najbardziej przodujących ga­
łęzi gospodarki. Szczególnie 
doniosła rola w rozwo­
ju gospodarki narodowej 
kraju przypada obecnie w 
udziale przemysłowi chemicz­
nemu jako jednej z najważ­
niejszych dźwigni dalszego 
rozwoju rolnictwa, innych ga­
łęzi gospodarki j podniesienia 
dobrobytu ludności. Najnow­
sze odkrycia w dziedzinie che­
mii. fizyki, biologii i matema­
tyki powodują ogromne przy­
spieszenie rozwoju sił wytwór­
czych społeczeństwa. Pomyśl­
na budowa materialno-tech­
nicznej bazy komunizmu pod 
wieloma względami zależy od 
tego, jak szeroko i w jakiej 
rozciągłości w gospodarce na­
rodowej wykorzystywać się 
będzie najnowsze zdobycze 
nauki i techniki”.

Plenum KC KPZR za głó­
wne i niecierpiące zwłoki za­
danie uważa koncentrację 
środków i wysiłków na stwo­
rzeniu potężnego przemysłu 
chemicznego.

Przewiduje się, źe do 1970 
roku produkcja nawozów 
sztucznych osiągnie 70—80 
min. ton, herbicydów’ i innych 
środków ochrony roślin — 
800—900 tys. ton. włókien 
sztucznych — 1.350 tys. ton, 
tworzyw sztucznych — 3,5 — 
4 min. ton.

Ogromne możliwości chemii 
— podkreśla dalej uchwała — 
powinny być przede wszyst­
kim wykorzystane w celu dal 
szego rozwoju produkcji rol­
nej i stworzenia w kraju ob­
fitości artykułów żywnościo­
wych.

Plenum KC KPZR uważa, 
iż „zadaniem najbardziej pa­
lącym jest zwiększenie pro­
dukcji zboża w ciągu najbliż­
szych lat-o 5—7 miliardów 
pudów, to jest podniesienie 
globalnej wysokości zbiorów 
w roku 1970 do 14—16 miliar­
dów pudów”. Pozwoli to cał­
kowicie zaspokoić zapotrze­
bowanie kraju na zboże, uzu­
pełnić zapasy państwowe i 
uzyskiwać niezbędną ilość mię­
sa. mleka i innych produk­
tów rolnych.

Plenum ustaliło, iż w opar­
ciu o stosowanie na szeroką 
skalę materiałów chemicz­
nych należy do roku 1970 
zwiększyć produkcję tkanin 
do 12,3 miliarda metrów, to 
jest prawie półtorakrotnie w 
porównaniu z rokiem 1963. a 
produkcję obuwia — do 650 
milionów par, czyli również 
prawie półtorakrotnie. Prze­
widuje się także poważny 
wzrost produkcji innych ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

Rozwój nowych gałęzi prze 
mysłu chemicznego — stwier 
dza uchwała — stwarza po­
myślne możliwości obniże­
nia cen detalicznych artyku­
łów powszechnego użytku.

W możliwie największym 
stopniu — oznajmia uchwała

„Syndykat morderców” 
maczał palce

w zbrodni w Dallas?
Artykuł zamiesEcz.ony w „Kras­

nej Żwiezdzie” wysuwa przypu­
szczenie, że zamordowanie Ken­
nedyego zostało powierzone zna­
nemu w Ameryce „syndykatowi 
morderców”. noszącemu nazwę 
„Murder incorporated”. Działal­
ność tej tajnej organizacji jest 
dobrze znana. W samym Chicago 
w ciągu 23 lat zlikwidowała ona 
około' 1000 niewygodnych osób, 
nie mówiąc o zbrodniach dotych­
czas nie wykrytych.

Jak pisze autor, zbrodnia w Dgl- 
las ma charakterystyczne cechy 
wskazujące, że dokonała jej gang­
sterska korporacja. Nie wyklu­
czone jest, że policja w Dallas 
została przekupiona i dlatego u- 
czyniła wszystko, żeby patrzeć 
ślady przestępstwa.

Autor artykułu orzypomina. ze 
w przeddzień morderstwa agenci 
z osobistej ochrony prezydenta 
Kennedy’ego pili do rana w noc­
nym lokalu w Fort Worth, nale­
żącym. jak się okazało do gang­
sterów.

Zamordowanie prezydenta było 
na rękę „wściekłym”, z teksa- 
skimi milionerami naftowymi na 
czele — kończ.y „Krasnaja Zwiez- 
da” — nie jest wykluczone, że we­
ksel „syndykatu morderców” mo; 
gły zapłacić również bardziej 
wpływowe osobistości. (PAP)

— należy zastępować tworzy­
wami sztucznymi metale ko­
lorowe. zwłaszcza w przemy­
śle elektrotechnicznym i w 
budownictwie maszyn dla 
przemysłu chemicznego i naf­
towego oraz zabiegać o sto­
sowanie na szeroką skalę tych 
materiałów w budownictwie.

Plenum postanowiło, iż na­
leży uruchomić produkcję 
pełnowartościowych syntetycz 
nych materiałów zastępczych 
dla surowców spożywczych, 
tak, by już w latach 1967— 
1968 nie używać do celów 
technicznych zboża, cukru, 
tłuszczów’ roślinnych i innych 
artykułów spożywczych.

Uchwała Plenum KC KPZR 
przewiduje wysokie tempo 
wzrostu produkcji sprzętu 
dla przemysłu chemiczne­
go. w W tym celu zamie­
rza się odpowiednio zwięk­
szyć moc produkcyjną istnie­
jących już zakładów oraz zbu 
dować wyspecjalizowane za­
kłady budowy maszyn.

Jest nader ważne ■— stwier 
dza uchwała — aby organiza­
cje naukowo-badawcze pra­

TPPB wytyczyło kierunki 
pracy na najbliższe lata

15 grudnia hr. poznański VII Zjazd Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej podsumował działalność Zarządu 
Wojewódzkiego w czasie ostatniej kilkuletniej kadencji 
oraz nakreślił dalsze drogi rozwoju tej organizacji.

W zjeździe wzięli liczny 
udział delegaci z miasta i po­
wiatów. W obradach uczestni­
czył konsul ZSRR w Poznaniu 
Fiodor Szarykin, kierownik 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR Jan Bartko­
wiak. prezes — WK ZSL Józef 
Wroniak i przewodniczący, 
WK SD — Franciszek Szmidt, 
który przewodniczył zjazdowi. 
Zarząd Główny TPPR repre­
zentował prof. dr Znaniewski. 
Na Zjazd przybyli również 
przedstawiciele Armii Ra­
dzieckiej.

Konsul F. Szarykin witając 
zjazd podkreślił osiągnięcia 
ZSRR w życiu wewnętrznym 
tego kraju i na arenie między­
narodowej i życzył pomyśl­
nych obrad zjazdowi. Następ­
nie kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
— J. Bartkowiak podkreślił

Dziennikarze poznańscy 
dyskutowali z robotnikami

Zrzeszenie Producentów 
Trzody Chlewnej w porozu­
mieniu z Sekcją Rolna Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy zorga­
nizowało 14 bm. konferencję 
prasową w terenie. Temat: ra­
cjonalne żywienie zwierząt i 
stosowanie przemysłowych 
mieszanek paszowych. Konfe­
rencja odbyła się w7 trzech 
miejscowościach: w Uściko- 
wie. pow. Oborniki oraz w 
Piotrowie i Otorowie, pow.
Szamotuły, gdzie redaktorzy 
działów rolnych poznańskich 
dzienników, tygodników i ra­
dia dyskutowali z rolnikami 
— producentami.

Na podstawie własnych do­
świadczeń rolnicy wykazywa­
li korzyści wynikające z no­
wej metody żywienia zwie­
rząt. Na przykład gospodarze z 
Uścikowa, którzy odstawiają 
1006 bekonów i tuczników, sto­
sując pasze przemysłowe za­
miast tradycyjnych (zbożowo- 
ziemniaczanych), będą mogli 
wyprodukować dodatkowo 300 
sztuk trzody ' rocznie. Koszt 
własny jednej sztuki przy tra­
dycyjnym żywieniu wynosił 
1,200 zł natomiast po zastoso­
waniu mieszanek przemysło­
wych — 671 zł.

Toteż — jak powiedziała na 
zakończenie spotkania wice­
przewodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich w Otorowie 
Zofie Gałkowska — docenia­
jąc pomoc paszową państwa, 
rolnicy dołożą wszelkich sta­
rań, aby w oparciu o mieszan­
ki przemysłowe wyproduko­
wać jak najwięcej tuczników 
i bekonów, (kj) 

cujące w zakresie chemii, 
skupiły wysiłki na tworzeniu 
nowych materiałów i skutecz 
niej działających preparatów, 
na opracowywaniu prostszych 
i opłacalniejszych procesów 
technologicznych.

Państwowy Komitet Koor­
dynacji Prac Naukowo-Ba­
dawczych powinien czuwać 
przede wszystkim nad tym, by 
najnowsze osiągnięcia nauki 
były możliwie najszybciej wy. 
korzystywane w produkcji.

Przewiduje się intensyfika­
cję szkolenia kadr dla prze­
mysłu chemicznego oraz dla 
budownictwa maszyn dla te­
go przemysłu.

„W obecnych warunkach' — 
głosi uchwała — życie i po­
stęp naukowo-techniczny po­
zwalają uzupełnić leninow­
ską formułę: „Komunizm — 
równa się władza radziecka 
plus elektryfikacja całego 
kraju” — stwierdzeniem: .,Ko 
munizm — jest to władza ra­
dziecka plus elektryfikacja 
całego kraju plus chemizacja 
gospodarki narodowej”.

PAP

owocną działalność TPPR w 
różnych środowiskach.

Poznańskie TPPR zadania 
swoje spełniało przez komisje, 
których w 1960 r. było 7. Obec­
nie powstały 3 dalsze: nauki, 
techniki i zdrowia. TPPR w 
minionej kadencji szczególną 
uwagę zwracało na środowi­
ska młodzieżowe. Dobre wyni­
ki dala praca w środowiskach 
akademickich i szkołach śred­
nich; natomiast pewne osła­
bienie daje się zauważyć w or­
ganizowaniu szkolnych kół 
przyjaźnj z ZSRR. W 1960 roku 
było ich 1326 obecnie zaś — 
1266. Wzrosła poważnie liczba 
członków zbiorowych — z 242 
w 1960 roku do 586 obecnie.

Środowiskiem, które wyma­
ga większej uwagi jest wieś. 
Tylko w niektórych powiatach, 
jak w czarnkowskim, szamo­
tulskim, tureckim, wolsztyń- 
skim i leszczyńskim — prowa­
dzona jest akcja odczytowa o 
rolnictwie, hodowui i postępie 
technicznym wsi radzieckiej. 
W obradach zwrócono uwagę 
na konieczność przeciwdziała­
nia w kołach TPPR tzw. kam­
panijności.

Wybory władz TPPR zakoń­
czyły obrady. Przewodnictwo 
powierzono nadal Józefowi 
Pieprzykowi, a wiceprezesami 
55-osobowego Zarządu Woje­
wódzkiego wybrani zostali: dr 
Antoni Czubiński. Leon Józe- 
fowdak i Franciszek Szmidt.

Sekretarzem jest M. Sobie­
raj. łfh)

Z konkursu „liądźmif, zdrowi"

Na zakończony niedawno konkUrs „Głosu” pł. „Bądźmy zdrowi' 
nadesłano — oprócz licznych listów — ok. 4,5 tysiąca rysunków. 
A oto reprodukcja rysunku zatytułowanego „Gimnastyka poran­
na”, który nadesłał uczeń Szkoły Podstawowej w Jaraszewie 

(pow. Jarocin) 12-lełni Włodzimierz Mazanek.
Fot. — K. Przychodzki

Z obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR

Projekt państwowego planu rozwoju gospodarki narodo­
wej Związku Radzieckie.'© na lata 1964—65 zreferował za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, przewod­
niczący Państwowego Komitetu Planowania — Piotr Łomako. 
Podkreślił on, iż w projekcie uwzględnione są zadania i kro­
ki, mające na celu realizacje decyzji grudniowego plenum 
KC KPZR w sprawie chemizacji gospodarki narodowej.
Projekt planu państwowego 

zakłada, iż produkcja prze­
mysłowa wzrośnie w ciągu 
dwóch lat o 17,5 procent. 7- 
letni plan rozwoju przemysłu 
wykonany będzie przed ter­
minem.

Plan przewiduje zbliżenie . 
tempa wzrostu produkcji środ­
ków produkcji i artykułów 
konsumpcyjnych. W ciągu 
dwóch lat rozmiary produkcji 
grupy „A” zwiększą się o 18,6 
procent, a grupy „B” — o 14,5 
proc. Ogólne zbiory • zbóż w 
roku 1964 planuje się w wy­
sokości 10,2 miliarda pudów, 
a w roku 1965 — 10,6 miliar­
da pudów.

Dochód narodowy wzrośnie 
o 16 proc.

Plan uwzględnia rozszerze­
nie kontaktów gospodarczych. 
krajów socjalistycznych na 
bazie pogłębienia międzyna­
rodowego socjalistycżnego po­
działu pracy, specjalizacji i 
kooperacji produkcji. W ciągu 
7 lat produkcja przemysłowa 
Związku Radzieckiego wzroś­
nie co najmniej o 86 proc., za­
miast 80 proc., jak to przewi­
dywały wskaźniki kontrolne 
planu 7-letniego.

Produkcja przemysłu che­
micznego wzrośnie o 36 proc, 
przeróbki ropy naftowej o 29 
proc., celulozowo - papierni­
czego o 26 proc., wydobycie 
i produkcja gazu o 40 proc., 
produkcja energii elektrycz­
nej — o 23 proc.

Główna uwaga w rozwoju 
przemysłu chemicznego po­
święcona będzie zwiększeniu 
produkcji na potrzeby rolnic­
twa oraz artykułów powszech­
nego użytku.

Planuje się zwiększ.yć wy­
dajność pracy w przemyśle w 
r. 1964 o 4,6 proc., a w roku 
1965 — o 6,8 proc.

Piotr Łomako poinformo­
wał, iż w planie przewidziane 
są środki na podwyższenie 
minimum zarobków do 40—45 
rubli miesięcznie dla nisko- 
opłacanych pracowników.

*
Projekt budżetu na lata 

1964/65 przewiduje szybki 
wzrost wszystkich kluczowych 
dziedzin przemysłu; jednakże 
pierwszeństwo oddaje się 
przemysłowi chemicznemu. 
Duże sumy przeznacza się na 
dalszy rozwój rolnictwa, a w 
szczególności na wzrost pro­
dukcji nawozów sztucznych. 
W najbliższych 2 latach rekor­
dowe sumy przeznaczone bę­
dą na budownictwo mieszka­
niowe, na potrzeby nauki i 
oświaty, na cele socjalno- 
kulturalne, na zwiększenie 
produkcji artykułów powszech 
nego użytku.

Postanowiono podwyższyć 
płace pracownikom wielu za­
wodów.

Referując w poniedziałek 
na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR projekt budżetu, mini­
ster finansów ZSRR — W. 
Garbuzow oświadczył, iż w 
roku 1964 przewiduje się do­

chody w wysokości 91,8 mi­
liarda rubli, a wydatki — 9^3 
miliarda rubli. *

Garbuzow oświadczył, iż 
rząd radziecki uznał za moż­
liwe przewidzieć w budżecie 
na rok 1964 zmniejszenie wy­
datków na siły zbrojne ZSRR 
o 600 milionów rubli. Ustalo­
ne zostały one na sumę 13,3 
miliarda rubli czyli 14,6 proc, 
wszystkich wydatków wobec 
16,1 proc, w roku 1963. „Prze­
znaczone środki pozwolą 
Związkowi Radzieckiemu na 
utrzymanie swej zdolności o- 
bronnej na takim poziomie, 
aby zapewnić bezwzględne 
bezpieczeństwo ojczyzny i ca­
łego obozu socjalistycznego” 
— oświadczył Garbuzow.

PAP

Wręczenie nagród 
atomistom polskim

W Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród 
Państwowej Rady do Spraw 
Pokojowego Wykorzystania E- 
nergii Jądrowej — za rok 1963.

Ogółem przyznano 37 nagród 
w tym 18 w dziedzinie nauki 
i 19 — w dziedzinie techniki. 
W dziale nauki — nagrody 
T stopnia otrzymali: prof. Ma­
rian Danysz i prof. Jerzy 
Pniewski wraz z zespołem, po­
nadto prof. Józef Werle i mgr 
Ryszard Rączka, oraz prof. 
Marian Mięsowicz i prof. Jerzy, 
Gierula.

W dziele postępu technicz­
nego nagrody indywidualne 
I stopnia otrzymał prof. Paweł 
J. Nowacki, dyrektor Instytutu 
Badań Jądrowych i doc. Woj­
ciech Brzozowski a zespołową 
I stopnia —- 9-osobowy zespół 
inżynierów - projektantów i 
konstruktorów reaktora mo­
cy zerowej „Anna”. (PAP)

Mróz i śnieg w Europie
Całe północne Włochy znalazły 

się w okowach zimy. Śnieg spadł 
m. in. w Mediolanie, Wenecji i Ge­
nui. Kilkudniowa fala zimna po­
chłonęła już 11 śmiertelnych o- 
fiar.

W La Brevine w Szwajcarskiej 
Jurze temperatura spadła do mi­
nus 20 stopni Celsjusza. Pierwsze 
śniegi spadły także w Holandii.

PAP

yRrlefottW
• Przykry wypadek zdarzył się 

w zakładzie przy ul. Głogowskiej. 
W czasie czyszczenia kotłów, spad? 
z wysokości 12 metrów ob- R- M’» 
odnosząe obrażenia i wstrzął 
mózgu. .

e Przy ul. Ostrowskiej samociwa 
bagażowy jadąc w czasie 
dzania kilku przed nim jadący- 
pojazdów lewą stroną jezdni, zde­
rzył się z nadjeżdżającą z prze­
ciwnego kierunku ciężarówką- 
szczęście ofiar w ludziach nie by­
ło. lecz samochody uległy uszko­
dzeniu.
• MO zanotowała kilka wypad' 

ków spowodowanych nieostrożną 
jazdą. I tak przy pi. Wiosny LU 
dów tramwaj linii nr 4 wpadł n 
stojący samocl/ód, przy ul. 
chowskiej sarńochód „Warszawa 
z tych samych przyczyn 
w „Syrenę”, a przy ul. MieUyn 
skiego w czasie cofania doszło 
zderzeniA dlvóch pojazdów, 
wszystkimi Itych przypadkac 
skończyło się na uszkodzenia 
pojazdów, (za)

W „Koziołkach" 2 piątki
W 344 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowań 
odbyło się w dniu 15 XII, ' 
stwierdzono 2 kupony z jpie.c’.o^ 
trafnymi zakreśleniami. 
ciele tych kuponów otrzymają <

33
35 

zł: 
zł; 
po

54.420 zł; ,ór.
Ponadto stwierdzono: 2 ,-c^ 

ki premiowane”, po 27.210 Z . 
„czwórki zwykłe”, po 3.290 z • 
„trójek premiowanych”, P° */ 
1.627 „trójek zwykłych”, P°„ 
881 „dwójek premiowanych , 
26 zł: 22.521 „dwójek zwykły 
po 6,— zł.

iiiiiiiłimiiiimmiiiiiinH><Hnin»»’n,,,im
Dzisiejszy serwis <nfonnacyj V 

opracował K. Monikowskł.



Dzisiaj gości na naszych łamach COUUMCmM
-m Ta Charkowszczyźnie, jak i w całej naszej ojczyźnie, 

% szerzy się ruch o tytuł brygady pracy komuni- 
% stycznej. Tysiące przodowników komunistycznej 
% pracy: kolektywów fabrycznych walczy o tę na-

JL W zwę. Do współzawodnictwa stają kołchoźnicy 
i sowchoźnicy. W naszym okręgu mamy kilka 

kołchozów, które noszą honorowe i dumne miano „Kołchozu 
Pracy Komunistycznej”. Do nich należą kołchoz im. Gor­
kiego (Sachnowszczyńskiego Zarządu Robotniczego), kołchoz 
im. XVIII Zjazdu WKP(b). Dziesiątki gospodarstw kolek­
tywnych walczy we współzawodnictwie komunistycznym.

Kołchoz im. Frunzego (Bogoduchowskiego Zarządu Ro­
botniczego) jeszcze nie zdobył honorowej nazwy Kolektywu

Pracy Komunistycznej. Lecz jedzcie tam, a zobaczycie, jak 
ludzie z samozaparciem walczą o to prawo. Jeszcze przed 
5-cioma laty gospodarstwo to było zaniedbane. Dziś jest już 
inaczej. Kołchoz mocno stoi na nogach: zbiera obfite plony, 
więcej niż 3-krotnie wzrosło pogłowie bydła. Dochody 
zwiększyły się kilkakrotnie. Kołchoz zbudował w ciągu 
ostatnich dwóch lat kilka wzorowych farm, wzniesiono 
ściany Domu Kultury, a w przyszłym rokn da pierwszą pro­
dukcję cegielnia. Założono na 100 hektarach staw i urządzo­
no ogród. Wszystko to jest dziełem pracowitych rąk prostych 
ludzi, którzy trudem swym pizybliżają komunistyczne jutro.

(SOCJALISTYCZNA CHARKIWSZCZINA)

.Sljlezowi

Na placu Dzierżyńskiego w 
Charkowie, na wysokim 
postumencie stoi postać 

W. I. Lenina. Autorzy pomnika 
artyści-rzeżbiarze, O, P. Olejnik

Elektrim ? 
To — cud!

i M. K. W ri ans ki oraz architekt 
O. Sidorenko potrafili wyrazić w 
swoim dziele rewolucyjny duch 
Wielkiego lljicza.

Pomnik wzniesiony został z 
ciemnoczerwonego granitu, ze 
znanych na Dniepropietrow* 
szczyźnie tokijskich kamienio­
łomów.

Czarodziejskie buty
Stały one na prostym wiej­

skim stole, wpadały w oczy 
wszystkim, którzy wchodzili do 
chaty. Drzwi się nie zamyka­
ły. Zdawało się, że cała wieś 
— Mała Pisarewka była już 
w tym domu Jakuba Ławry, 
a ludzie wciąż szli i szli, po­
dziwiając „buty - cud”, jakie 
zrobił gospodarz domu. Nikt 
nie mógł się nadziwić, wy­
glądały, jak gdyby pociągnię­
te jakimś lakierem.

— Najprawdziwszy chromi 
— poszeptywały mieszkanki 
Pisarewki.

A gospodarz, kryjąc dobro­
duszny uśmiech w sumiastych 
wąsach, mówił: „Jaki tam 
chrom, pomacaj rękami^ lub 
weź na ząb”.

Buty były żelazne.
Mieszkańcy -wsi nie dziwili 

się już potem żadnym cudom 
majstra Jakuba Ławry. Wie­
dzieli, że potrafi zrobić to i 
owo, ale gdy juź przedmiot był 
gotowy i podziw się skończył, 
dzieło swych rąk niszczył... 
Ręce chciały coś tworzyć, maj 
strować, lecz żadnej z tego nie 
było korzyści. Przecież w że­
laznych butach nikt nie mógł 
chodzić.

Dawniej, w czasach obszar- 
niczych, ważną rzeczą było wy­
bić się takiemu sztukmistrzo­
wi. Ludzie go zauważali, lecz 
nie potrafili wykorzystać jego 
zdolności. J*edyną korzyścią 
stało się to, że Jakub Ławro 
potrafił przekazać swemu sy­
nowi Fiodorowowu swoje zdol­
ności, jakie przeszły potem na 
wnuka Iwana. Obecnie Iwan

narzędzie gospodarcze, coś 
zepsuło w traktorze lub 
kombajnie — wszyscy idą 
mechanika Iwana Ławry.

— Popraw!
Iwan, milcząc, nachyla

sie 
w 
do

się
nad maszyną, wyszukuje ka­
wałek żelaza. Chwila jedna, 
druga i — gotowe.

Coś się zepsuło w mleczar­
ni, centryfuga nie działa. 
Przybiega do Iwana kierow­
niczka punktu mleczarskiego 
Luba Riabucha:

— rwanie Fiedorowiczu’ 
Centryfuga zepsuta, nie dzia­
ła — napraw!

I Iwan Fiedorowicz napra­
wia.

Iwan Ławro — kombajner. 
Nie prymitywną sochą kru­
szy bryły ziemi, jak robili to 
jego dziad i pradziad, lecz 
żelaznym koniem przeoruje 
szerokie pola. Nikomu nie po­
wierza się z takim zaufaniem 
kośby i zbioru zbóż, jak 
właśnie jemu, Iwanowi. Nikt 
tak nie pracuje kombajnem,

która jest organem Charkowskiego Rolnego Komitetu Ob­
wodowego Komunistycznej Partii Ukrainy oraz Obwodowa, 
Rolnej Rady Delegatów Ludu Pracującego. Poznań i woje­
wództwo poznańskie utrzymują z obwodem charkowskim 
bardzo ożywione kontakty, wyrazem czego są liczne wza­
jemne wizyty delegacji partyjnych, gospodarczych i kultu­
ralnych. W „Glosie" drukujemy dzisiaj kolumnę opracowaną 
przez zespół redakcyjny charkowskiej gazety. Podobna ko-

, lumna, pokazująca osiągnięcia wielkopolskie oraz najważ-
niejsze problemy naszego regionu, opracowana przez zespół
redakcyjny „Głosu" ukaże się w „Socjalisticznej Charków- 
szczinie".

Charków jest milionowym miastem, drugim co do wielkości 
(po Kijowie) na Ukrainie, Dawniej było to miasto handlowo- 
przemysłowe. W okresie władzy radzieckiej przekształciło 
się w ośrodek wielkiego przemysłu. Są tam m. in. fabryki 
parowozów, obrabiarek, traktorów, maszyn rolniczych, turbin, 
silników elektrycznych, maszyn dla przemysłu gumowego, 
oraz przemysł spożywczy. Charków jest centrum naukowym 
i kulturalnym; ma uniwersytet, 24 wyższe uczelnie, operę 
i teatry.

przy ramieniu z „konkuren­
tem”.

Piotr Osadczy przy wykop­
kach buraków na zmianę wy­

Riabucha, Wołodimir Subota 
i wielu innych, poparło wnio­
sek komunisty Grigorenki. U- 
chwalono: do ław szkolnych!

konywał dwie normy po
6 hektarów. Traktorzyści - 
pomocnicy: Mikoła Andrien- 
ko, Oleksy Priadka dopoma­
gali, a on ze swej strony 
również przychodził im Z po­
mocą. Ale niestety, opuścił

Lecz, gdy nadszedł 
pierwszy dzień zajęć 
nych, w klasie zjawiło 
ko pięciu nowicjuszy:

piątek, 
szkol- 
się tył 

gdzie

Na drodze

reszta — dwie dziesiątki?
Każdy znalazł jakieś wytłu 

maczenie, jakąś pilną, nie da­
jącą się odłożyć pracę. Trze­
ba było zebrać się następnego 
dnia, ponownie omówić spra­
wę dyscypliny i udzielić u- 
pomnienia tym, którzy nie 
przybyli do szkoły. I to po­
mogło.

do komunizmu
jak on, przodownik komuni­
stycznej pracy.

Proporczyk
Na kombajnie Piotra Osad-Ławro jest najzdolniejszym ...

mechanikiem w kołchozie. cze£° Pow>ewa mały propor-
Mistrz do wszystkiego. Opa- czyk. Jest to jeszcze bardzo 
nowawszy rzemiosło w warsz- młody mechanik, lecz, patrz- 
tacie kołchozowym, wykonu-, cie, jak pracuje! Siedzi na
je najrozmaitsze części za­
mienne do maszyn i naprawy. 
Zużyło się lub złamało jakieś

traktorze, jakby się tam uro­
dził. A kiedy koledzy w po-
trzebię, Piotr bez zwłoki

dwie lekcje w wieczorowej 
szkole.

— Trzeba będzie dopędzić 
— mówi, śmiejąc się Piotr. — 
Ale chłopcy dopomogą.

Praktyka

Gromada 
to wielki człowiek
Siedzi na twardej ławie Te­

tiana Subota, na widoku ca­
łej sali. Siedzi na ławie jed­
na jedyna. Tak jej się zdaje. 
Oczu nie śmie podnieść, obej­
rzeć się na swoich sąsiadów. 
Wie, że prócz osądzenia jej po 
stępku. nic innego nie dostrze 
że na ich twarzach. Przewod­
niczący sądu ludowego- Iwan 
Jakowicz Czepurko, ławnicy

Tak pracowała cała I bry-

drugiej połowie wrze- 
yy śnia br. w naszym 

mieście gościła wysta­
wa polskiej Centrali Handlu 
Zagranicznego „Elektrim”. 
Wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie nie tylko specjali­
stów, lecz wszystkich miesz­
kańców Charkowa. Odwiedzi­
ło ją również sporo ludzi (ra­
zem 25 000) z innych repu­
blik i okręgów radzieckich.

Chwalili ją specjaliści char 
kowskich przedsiębiorstw 
przemysłowych, członkowie 
naukowo-badawczych insty­
tutów, szkół technicznych i 
organizacji. Wyrażali się z 
uznaniem o ciekawych, skom 
plikowanych, lecz zarazem 
prostych w swej konstrukcji 
przedmiotach. Wyczuwało się 
że oprócz rzeczowego zaintere­
sowania się eksponatami,' lu­
dzie ujawniali ciekawość dla 
Ciągnięć polskich przyjaciół 
w zakresie przemysłu elektro 
technicznego. Polscy specja- 
hsci pracownicy wystawy, 
udzielali zwiedzającym wy- 
stawę wyjaśnień. Jeżeli prze. 
cucicie (tarty księgi pamiat- 

wystawy, znajdziecie 
m. tylko pochwalne słowa, 

jakich wypowiadane są
-•żucia . przyjaźni i brater- 

. solidarność. Niemal w 
■ nwł, Spowiedzi znajduje-

Ł .e zdanie: „Cieszymy 
• osiągnięć polskich przy- 
jaęioł , „Cenimy sukces poł- 
^Kiego przemysłu”. „Elek- 
ciJir '-T0 — cu<^” Polscy spe 

J Jsci wygłosili,referatv za- 
przeszło * ’ 200

E?MWlcieli przemysłu i 
Wtutow naukowo-badaw- 

i ? rozw°jem przemysłu 
auki w Polsce, demonstru- 

ty-m eksPoriaty i ich 
^stosowanie. Wystawa stała 
k-A^eszeze jednym świadec- 
2ów umacniających sie wię- 
rodv nn??32”’ łącz$cych na- 

y Polski i radziecki.
S. MUCHIN

"omocnik Wszechzwiązkowej 
Izby Handlowej

na Polskiej wystawie

Oczami polskich studentów
C h ark®w! Kuźnia kadr — tak nazywają nasze miasto.

Gdy idziemy jego zielonymi ulicami, na każdym kroku 
/ możemy dostrzec uśmiechnięte twarze, słyszymy dźwięczny, 

radosny śmiech i różnojęzyczne rozmowy. I nic dziwnego, 
przecież w 22 wyższych zakładach naukowych pobiera naukę 
około 82 tysiące studentów7, a wśród nich wielu cudzoziem­
ców. W Instytucie Politechnicznym im. W. Lenina uczą się 
również nasi przyjaciele z Polski Ludowej. Zwróciliśmy się 
do nich z prośbą o podzielenie się swymi wrażeniami z Char­
kowa i z zetknięcia z charkowianami. Oto niektóre ich wy­
powiedzi:

spieszy z pomocą. Oto, co się 
zdarzyło w czasie żniw.

Piotr Osadczy z Iwanem
Subotą zbierali słomę trakto­
rami. Dokuczał niemiłosierny 
upał, pył unosił się do góry, 
gęsto osiadając na spotnia- 
łych twarzach, lecz spieszyli 
jak najprędzej oczyścić pole, 
aby pługi mogły ruszyć i przy­
gotować glebę pod oziminę. 
Gdy Piotr zauważył, że Iwan 
prześciga go, wycisnął z ma­
szyny wszystko, by nie po­
zostać za rywalem.

— Już sam budynek dwor­
ca kolejowego, tych wrót mia­
sta, uderza przyjezdnego 
swymi rozmiarami i pięknoś­
cią. Stopniowo coraz bardziej 
zaznajamiałem się z miastem: 
jego licznymi zakładami prze­
mysłowymi, wielkimi instytu­
cjami. naukowymi i trudną salą 
kinokoncertową „Ukraina”. 
Niedawno byłem w jednym z 
zakładów przemysłozoych. No­
woczesny wystrój wnętrza i
automatyzacja
mnie wielkie

sprawiły na 
wrażenie. A

takich fabryk, w Charkowie
jest mnóstwo. Podoba, mi się
bardzo instytut, w którym się 
uczę. Studenci mogą samo­
dzielnie pracować i przepro- 
wadzać doświadczenia.

Z. GENTKOWSKI

— Urodziłem się i mieszka­
łem na Śląsku i nie przypusz­
czałem, że w mieście przemy­
słowym może być tak wiele 
zieleni. Miasto jest czyste, fi
szczególnie pomnik G.
Szewczenki utrwala się w pa­
mięci. Ale głównie — ludzie. 
Wszędzie i we wszystkim przy­
chodzą nam z pomocą. Wszyst­
kie spotkania z nimi są ciepłe 
i przyjacielskie. Charków — 
to miasto młodych i śmiałych, 
miasto, które buduje się z 
wielkim rozmachem i sma­
kiem.

J. FABER
— Chciałbym napisać o lu­

dziach, z jakimi spotykam sic

każdego dnia, ale nie wiem, 
czy dobrze to zrobię. Charko- 
wianie, jak wszyscy ludzie ra­
dzieccy, dobrze wiedzą czego 
chcą i dokąd idą. Dobrzy, 
świadomi swoich celów ludzie, 
żyją w tym mieście.

L. ŁOS
— Wiele dobrego robi się w 

Charkowie dla dzieci. Kino- 
te.atr „Pionier”, mała kolejka 
żelazna, na której wszyscy od 
naczelnika do zwrotniczego są 
dziećmi. A Pałac Pionierów! 
Jest to zaczarowany budy­
nek, w którym nie zliczymy 
wszystkich miłych niespodzia­
nek.

I nagle zauważył, że 
nie widzi Iwana: jego 
tor zamilkł. Odwrócił 
dostrzegł, że „DT-14”

obok 
trak- 
się i 

Iwana

gada. Jej przykład pociągnął 
inne. W sierpniu br. w miej­
scowej szkole zebrała się cała 
brygada. Właściwie nie była 
to konferencja, a raczej ze­
branie koleżeńskie, iskrzyły 
się dowcipy, docinki, lecz nie 
zapomniano o sprawach koł­
chozowych. W pewnej chwili 
wstał Andrij Iwanowicz Cze­
purko, sekretarz organizacji 
partyjnej.

— Zebraliśmy się tu nie dla 
żartów — zaczął, lecz dlate­
go, aby omówić ważne, nabo- 
lałe sprawy. Nasz kołchoz 
walczy o godność zespołu pra­
cy komunistycznej, ale czy w 
komunizmie jest miejsce dla 
ludzi bez wykształcenia?

Gwar na sali przycichł. Z 
grupy wystąpił Mikoła Ma-

Tetiana Czepurko, Bogdan 
koła Grigorenko, sekretarz 
tonina Tiszczenko. Są to 
z którymi Subota spotyka 
nieraz w pracy, na ulicy

Mi 
An 
ci, 
się 
lub

R. TOKARSKI

— Z okna, wagonu miasto 
zda je się być wielkie, zasnu­
te chmurami. Cóż to? Ukraiń­
ska Łódź! — to pierwsze — co 
pomyślałem. Lecz jakże się
pomyliłem! W czasie wojny
miasto było zniszczone przez 
faszystów. Jednak dźwignięto 
je z ruin, uczyniono pięknym, 
nowym. Plac Dzierżyńskiego, 
budynki, które go otaczają, re­
jon Pola Pawłoioego — wszyst­
ko to wbija się w pamięć. Ale 
najważniejsze, to ludzie, ra­
dzieccy ludzie, z ich szczerymi 
sercami i spracowanymi dłoń­
mi. z ich gorliwością, zawsze 
i wszędzie chętni przyjść tobie 
z pomocą.

M. TAŁASIEWICZ

stoi, hen, daleko na ścierni­
sku, a koło niego kręci się 
zakłopotany traktorzysta. Piotr 
mógłby nie zwrócić na to u- 
wagi. Lecz wiedział: bez 
Iwana, bez „konkurenta” — 
to żadna robota. Nie wypra­
cuje tego, co mógłby zrobić. 
Zatrzymał maszynę i pobiegł 
z pomocą Iwanowi. Rozebrali 
część tylną agregatu, tracąc 
na to pół dnia, lecz napra­
wili. Iwan i Piotr znowu ra­
zem pracują, znowu ramię

karowicz, 
narii,

— Mam 
począł. — 
winienem 
szkolnej i

sanitariusz wetery-

juź 43 lata — roz- 
Wygląda tak, że po

zasiąść
zbierać „dwójki.

ławie

Zabrał głos komunista Olek 
sy Fedorowicz Grigorenko.

— Nikt nie mówi, że uczyć 
się jest łatwo, lecz uczyć się 
trzeba. Na ławach szkolnych 
siedzą komuniści, by zdobyć 
średnie wykształcenie, a w 
ślad za nimi, naturalnie, idą 
inni.

Szofer Michajłow Ławry- 
nienko, brygadier II Brygady 
Grigorji Riabucha, Aleksandr

w sąsiedztwie. Lecz nie tylko 
oni, cały kolektyw oskarża ją 
o to, że z fermy drobiu ukrad- 
la (jakie brzydkie słowo) 5 ki­
logramów makuchu.

Mówią oskarżyciele, wystę­
pują prości kołchoźnicy. I to 
wszystko o te 5 kilogramów 
makuchu. Przestępstwo nie 
jest wielkie, lecz zawsze jest 
to przestępstwo, popełnione na 
niekorzyść kolektywu. A Te­
tiana Archipowna Subota jest 
takim samym członkiem koł­
chozu, jak i wszyscy.

Trudno się jej zdobyć na 
słowa skruchy. Prosi o prze­
baczenie, chce nadal był peł­
noprawnym członkiem groma 
dy.

— Coś podobnego juź się 
nie powtórzy — dochodzą pół- 
szepty z sali. Lecz sąd jest są 
dem. Tetiana otrzymuje karę 
grzywny.

Takie wypadki w Kołchozie 
im. Frunzego w ostatnich cza 
sach zdarzają się rzadko. Z ży 
cia kolektywu, który współ­
zawodniczy o miano zespołu 
pracy komunistycznej, wyko­
rzeniane jest wszystko, co 
szkodliwe i ujemne. Kołchoz 
rośnie i krzepnie, wkraczając 
na komunistyczną drogę.

W. GAIJUK

■ - T.\
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Charków — fragment miasta



To był ostatni tegorocz­
ny występ Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego . w 
w cyklu „z Głosem wzdłuż 

i wszerz Wielkopolski”. Teraz 
chłopcy oczekują na zasłu­
żony wypoczynek w Bieruto­
wicach, by w styczniu z no­
wymi siłami i repertuarem 
kontynuować koncerty, orga­
nizowane przez WKKZ i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Występ odbył się w nie­
dzielę w Szamotułach. Salę 
Powiatowego Domu Kultury 
Wypełniła załoga szamotul­
skiej Cukrowni, dla której 
przeznaczony był koncert. Po 
krótkim powitaniu przez prze 
wodniczacego Rady Zakłado­
wej Cukrowni — W. Lulę, 
krótki referat w 15 rocznicę 
powstania Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, wy 
głosił sekretarz KZ PZPR 
przy Cukrowni — K. Kacz­
marek.

Każda pieśń w wykonaniu 
zespołu przyjmowana była 
serdecznymi brawami. Wiele 
osób na sali było wzruszo­
nych. Duża w tym również 
zasługa Aleksandry Szulców- 
ny, która w słowie wiążacym 
potrafiła zbliżyć do publicz-

Moment wręczenia nagród uczestnikom zgaduj-zgaduli przez 
przedstawiciela redakcji. Dzbanek do parzenia herbaty odbiera 

pani Krystyna Nowaczyk.

Eisenhowera obrona Pentagonu
W Waszyngtonie ukazała się 

pierwsza część pamiętników 
byłego prezydenta USA D. 
Eisenhowera. Prasa amery­
kańska — notując ukazanie się 
tej publikacji — zwraca szcze­
gólną uwagę na tę część, która 
mówi o rzuceniu bomb na Hi­
roszimę i Nagasaki w lecie 
1945 roku.

Autor pamiętnika, który w 
II wojnie światowej odegrał 
poważną rolę jako wojskowy, 
usiłuje odżegnać się od tego 
ludobójczego czynu. Pisze, że 
użycie bomb przeciwko Japo­
nii uważał za „zupełnie zby­
teczne”, gdyż Japonia była 
wówczas już właściwie poko­
nana. Gdy ówczesny minister 
wojny Stimson doradzał zrzu­
cenie bomb atomowych, Eisen­
hower — jak dzisiaj stwier­
dza — miał sprzeciwić się 
temu ze względów politycz­
nych i humanitarnych.

Literatura tego przedmiotu 
jest bardzo obszerna i zanim

Bardzo gorzka komedia. Nie­
słychanie wielodenna, wie­
loznaczna. Po trzystu bli­
sko latach (prapremiera 

odbyła się 15 lutego 1665 roku), 
jest to najbardziej chyba dysku­
syjna sztuka Moliera, prowoku­
jąca ciągle do poszukiwania naj­
lepszego, najbardziej współczes­
nego klucza realizacji. Jest przy 
tym demaskatorska, ujawnia ca­
łą potęgę obłudy jako zjawiska 
społecznego, groźnego, po­
wszechnego i trudno rozpozna­
walnego.

Kim jest Don Juan? Tradycja 
mówi, że to człowiek niemoralny, 
prototyp uwodzicieli wszystkich 
czasów, czarny bohater filozofii 
zła, konsekwentnie realizujący 
swoją ideę poszukiwania pełni 
życia. Dziś uważamy, że Don Juan 
to tylko człowiek, który uważa, 
że oszukanie głupca jest rzeczą 
normalną. Prowadzi grę czystą, 
naraża się na niebezpieczeństwa, 
walczy. Z większością jego po­
glądów, opartych o filozofję ra­
cjonalistyczną trudno się dziś nie 
zgodzić. Z kim on walczy, kogo 
prześladuje? — Durni i obłudni­
ków, ludzi podłych, działających 
w ukryciu. Przez cztery akty da­
rzymy sympatią Don Juana, po­
tem gdy i on przekonywuje się, 
że wygodniej mu będzie przy­
wdziać pozę obłudnika, urok mi­
ja i mamy przed sobą już zwy­
kłego drania, tyle, że infeligenf- 
meiszego od innych.

Marek Okopiński dał jeszcze

Za oknami grudniowy, zimowy wieczór, a na sali chłopcy Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego wyczarowywali pieśnią obraz sło­
necznej, walczącej o wolność Asturii. Ta pieśń szczególnie spo­
dobała się publiczności, wywołując na zakończenie burzę 

oklasków.

Ostatni tegoroczny akord
ności poszczególne utwory i 
ich kompozytorów. Dużą owa­
cją zakończył się koncert. 
Wiele oklasków i podzięko­
wań zebrali Jerzy Kurczew­
ski i jego chór i za to, że w

zimowy wieczór przynieśli do 
Szamotuł załodze Cukrowni 
czar polskiej pieśni.

Z żywym przyjęciem sali 
spotkała się nasza „głosowa” 
zgaduj-zgadula. Jak nigdzie 
dotychczas, brała w niej 
udział cała sala, stawiając 
dodatkowe pytania uczestni­
kom. Tym razem z czwórki 
biorącej udział w zgaduj-zga­
duli najwięcej punktów zdo­
była Krystyna Nowaczyk/ Sza 
motuł, wyprzedzając trzech pa 
nów i zdobywając nagrodę w 
postaci elektrycznego dzbanka 
do parzenia herbaty. Drugą 
nagrodę — termos do parze­
nia kawy zdobył — Janusz 
Wichura z Szamotuł. Długo­
pisy zaś otrzymali Ryszard 
Hytry i Karol Żurek z Sza- 
motuL

Fot. (2) — K. Przychodzie!

ukazał się pamiętnik Eisenho­
wera było już wiadomo, że od­
powiedzialność za zrzucenie 
bomb ponosi Pentagon. Ode­
grały tu rolę ambicje genera­
łów amerykańskich, którzy dla 
efektu militarnego i politycz­
nego nie zawahali się pozba­
wić życia setek tysięcy ludzi. 
Eisenhower stara się uspra­
wiedliwić Pentagon, który rze­
komo miał otrzymać z wy­
wiadu wiadomość, że armia 
japońska czuje się jeszcze dość 
silna i chce walczyć do „ostat­
niego żołnierza”. Na podsta­
wie tych wiadomości gen. 
Marshall nakazał rzucenie 
bomb na miasta japońskie.

Część prasy amerykańskiej, 
omawiając pamiętnik Eisen­
howera, stawia pod znakiem 
pytania źródła tej informacji 
wywiadu amerykańskiego i 
nie wyklucza możliwości pro­
wokacji. Obrona przez Eisen­
howera Pentagonu wydaje się 
bardzo problematyczna. H. B.

Obrona Don Juana
jeden klucz do Moliera. Całe 
przedstawienie to jedna wielka 
próba obrony Don Juana. I wcale 
nie taka ryzykowna. Rozmaicie 
próbowano już tę sztukę odczy­
tać. Były przedstawienia, w któ­
rych pozytywnym bohaterem był 
Sganarel i wówczas ultrakałolicka 
publiczność nie widziała drwiny 
w tym, że tak mizerny i bełkotli­
wy dureń jest oficjalnym rzecz­
nikiem niebios. Najczęściej jed­
nak uwypuklano uwodzicielski 
wątek Don Juana. Chyba nie­
słusznie, bo wcale nie jest on tak 
wielkim donżuanem. Robi to ra­
czej dla zamanifestowania swej 
postawy niż z nienasyconej na­
miętności. Ten bezbożnik — o 
ironio — zosfaje pochłonięty 
przez moce piekielne. Nie ma tu 
jednak wątpliwości — była to 
śmierć teatralna. Molier nie wie­
rzył w duchy pomników zmar­
łych.

Don Juana gra Leonard Pietra­
szak, gładko z uwodzicielską 
swobodą i galanterią. W takich 
rolach Pietraszak czuje się naj­
lepiej. Sganarelem jest Tadeusz 
Wojtych, aktor ciągle aktywny na 
scenie, skupiający na sobie nie­
ustannie uwagę -widza. Świetną

„Pajęczyna* 4 przerwana

• Sztangista Majaszin ZSRR po­
bił rekord świata naszego repre­
zentanta w wadze lekkiej Basza- 
nowskiego o pół kilograma. Je­
go wynik 163.5 kg.

Piłkarze SIovana Bratysława za­
kwalifikowali się do trzeciej run­
dy rozgrywek o Puchar Zwycięz­
ców Pucharów, pokonując walij­
ską drużynę Borough United — 
3:0 (1:0).

29 sierpnia br. ukazał się na 
naszych łamach artykuł pt. 
„Pajęczyna”, w którym opi­
saliśmy skomplikowaną histo 
rię nabycia domu przez ob. 
Burzyńskiego w Kiekrzu oraz 
jego perypetie w uzyskaniu 
należnych mu praw. Dziś z 
satysfakcją możemy napisać, 
że pierwsza część sprawy 
(otrzymanie mieszkania) zo­
stała załatwiona pozytywnie. 
Bo oto, informuje nas Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu:

wyrok sądowy dotyczą­
cy wykwaterowania rodziny 
ob. Suchomskiego z nierucho­
mości położonej przy ul. Po­
znańskiej 8 w Kiekrzu, został 
w dniu 7 listopada wykonany. 
Burzyński w dniu tym zajął 
mieszkanie...

Pozostaje jeszcze do załat­
wienia sprawa sprzedaży ob­
jętej sporem nieruchomości 
na rzecz Burzyńskiego, co nie 
wątpliwie nastąpi w terminie 
późniejszym...”

Tak więc po kilkuletnich 
staraniach nici pajęczyny zo­
stały wreszcie zerwane. Ma­
my nadzieie, źe tym razem 
sprawa zostanie załatwiona do 
końca.

mimika, dobrymi, chwytłami ko­
micznymi czasami przesłania Don 
Juana. Sława Kwaśniewska jest 
Elwirą, tą egzaltowaną, patetycz­
ną kochanką i ofiarą Don Juana.

Przedstawienie aktorsko jest 
ciekawe. Prawdziwym majster­
sztykiem jest tu jedna doskonała 
wręcz, choć epizodyczna scenka 
amorów Piołerka i Karolki w wy­
konaniu Stanisława Szreniawskie- 
go i Kazimiery Nogajówny. Do­
bre role ma w tym przedstawie­
niu jeszcze kilku aktorów, nie 
sposób wymienić wszystkich: Ta­
deusz Gochna, Henryk Olszewski, 
Halina Seroczyńska, Jarosław 
Sfrzemień...

Na duże brawa zasłużył też sce­
nograf — Zbigniew Bednarowicz. 
Mieniące się świetli-stą materią 
o intensywnej kolorystyce ściany 
i proste aluzyjne, ruchome ele­
menty architektoniczne tworzą 
całość scenicznie trafną i prze­
konywającą malarsko, plastycznie.

TEATR POT.SKI w Poznaniu: 
Don Juan J.P. Moliera, w prze­
kładzie B. Korzeniewskiego, reży­
serii M. Okopińskiego i scenogra­
fii Zb. Bednarowicza. Premiera 
14. 12.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

W halach i na basenie
Znów króluje zima. Śnieg sprawił wielkie kłopoty w komunika­

cji i... dużą radość młodzieży, miłośnikom desek i saneczka­
rzom.

Znacznie większy ruch, niż w 
latach ubiegłych notujemy w ha­
lach, basenach i świetlicach, dzię­
ki temu, że stale przybywają no­
we obiekty.

Na terenie Wielkopolski podczas 
ostatniej niedzieli odbyło się wie­
le imprez, które wprawdzie nie 
były atrakcyjne ale zgromadzały 
na starcie wielu uczestników.

DWUDNIOWA BATALIA 
MŁODYCH PŁYWAKÓW

Na basenie przy ul. Chwiałkow- 
skiego rozegrano ogólnopolskie za­
wody, w których startowało prze­
szło 200 chłopców i dziewcząt z 
12 młodzieżowych (na 14) szkółek 
klubów związkowych CRZZ.

Zawody przyniosły niespodzian­
kę, wygrała szkółka KSZO z 
Ostrowca, na którą mało liczono. 
Młodzi pływacy z Kielecczyzny u- 
zyskali — 313 pkt. Drugie miejsce 
wywalczył poznański Lech — 300 
pkt. przed. Arką Gdynia — 248 pkt. 
i Pafawagiem Wrocław, Polonią 
W-wa, Slęzą i Czarnymi z Wro­
cławia, Polonią Bytom, poznań­
ską Wartą, Anilaną z Łodzi, Bu­
dowlanymi z Krakowa i Włóknia­
rzem z Łodzi.

Plonem zawodów były 4 rekordy 
Polski dzieci.

Dwa ustanowiła 13-letnia Ty­
ki erska z wrocławskiej Slęzy u- 
zyskując na 100 m. zm, 1.22.6 min. 
i na 50 m. mot. 37 s. Trzeci rekord 
ustanowiła jej koleżanka klubowa 
— Korypska. 100 m. st. grzb. prze­
płynęła w czasie 1.23.2. Z chłop­
ców na listę rekordzistów wpisał 
się Maciej Pion z Polonii. 100 m. 
st. zm. 1.15.6 min.

GIMNASTYCY ZREWANŻOWALI 
SIĘ ł.ODZI

Po raz drugi spotkały się gi­
mnastyczne reprezentacje Pozna­
nia i Łodzi. Pierwszy mecz wygra­
li łodzianie. Tym razem wygrał 
Poznań w stosunku 637,35:633,20 
pkt. Ponownie nie spisały się za­
wodniczki Poznania, które prze­
grały 310,50:312,15. Gimnastycy Po­
znania pokonali sy/ych kolegów 
326,85:321,05.

Najlepszą zawodniczką w klasie 
I była Wojtowicz z Łodzi, w kla­
sie II Wierteł z Poznania, w kon­
kurencji mężczyzn również pier­
wsze miejsce zajął łodzianin — 
Świadek a dwa dalsze gospodarze 
przez Uiszcza i Grochowskiego.

PRZY STOLIKU 
Z MAŁĄ RAKIETKĄ

Pilscy miłośnicy ping-ponga en­
tuzjazmowali się atrakcyjnym 
meczem o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej. Spotkały się dwie dru­
żyny, które nie poniosły dotych­
czas żadnej porażki. Warta i Po­
lonia Piła. Po interesującej grze 
wygrali gospodarze 6:3. Najlep­
szym w zespole zwycięzców był 
Iwachow, który zdobył 3 punkty, 
a u pokonanych znany tenisista 
H. Rudzki. Zdobył 2 pkt.

• WKKFiT w Łodzi celem spo­
pularyzowania piłki ręcznej po­
stanowił pokrywać 50 procent ko­
sztów związanych z budową boisk 
S.zczypiornistom udostępniona zo­
stanie hala sportowa, a pienią­
dze uzyskane z biletów wstępu 
przekazane zostaną w całości klu­
bom.

Mieszkańcy Szczecina otrzymali nowy obiekt sportowy — sztucz­
ne lodowisko „Lodogryf", na którym rozegrano w dniu otwarcia 
pierwszy w historii polskiego Szczecina międzypaństwowy mecz 
hokeja na lodzie reprezentacji olimpijskich Polski i Finlandii B. 

Na zdjęciu: ogólny widok lodowiska.
CAF — fot. Weczer

W rozgrywkach Energetyków 
wśród 16 zawodników, pierwsze 
miejsce wywalczył jeden z naj­
starszych w gronie startujących 
— sekretarz KS Energetyk z Po­
znania Jan Linetti. Dwa dalsze 
miejsca zajęli Wolny i Filipow­
ski.

Czwórmew o Puchar Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót In­
stalacyjnych wygrał pierwszy ze­
spół tego zakładu w składzie: Ba­
raniak, Bobkowski i Paterek 
przed Ogniskiem TKKF Pozn. 
Przeds. Bud. nr 2 — Kolasiński, 
Hołyga i Pawlak. Trzecie miej­
sce zdobyła druga drużyna 
PPRInst.

DWIE PORAŻKI POZNAŃSKICH 
PIĘŚCIARZY

Reprezentacja juniorów okręgu 
poznańskiego w meczu o Puchar 
GKKFiT zmierzyła się w Białym­
stoku z reprezentacją tego okręgu. 
Walki stały na przeciętnym po­
ziomie i zdaniem kierownictwa 
wielkopolskiego zespołu nasi re­
prezentanci niesłusznie przegra­
li 10:12. Jak zwykle zawiedli sę­
dziowie.

Prosną w turnieju o Pu­
char PZB przegrała w Kielcach 
z drużyną Błękitnych 5:15. Tylko 
Sobolewski i Koszałkowski wygra­
li swoje pojedynki a w wadze 
ciężkiej Witkowski uzyskał remis.

BIAŁA BRON 
CORAZ POPULARNIEJSZA

Rosną szeregi młodych entuzja­
stów białej broni w okręgu po­
znańskim. Jest to zasługą dobrej 
współpracy działaczy i trenerów. 
Ostatnie mistrzostwa zostały re­
kordowo obesłane również przez 
dziewczęta. Reprezentanci AZS. 
Warty i MKS zdobyli najwięcej 
czołowych miejsc.

W Warszawie w turnieju klasy­
fikacyjnym „A” świetnie spisał 
się w bardzo silnej konkurencji 
B. Kunze, który we florecie za­
jął trzecie miejsce a juhior Kani- 
kowski siódme. We f’oiecie J. 
Dotka wywalczył czwarte miej­
sce, przegrywając (jakkolwiek 
nieznacznie) wszystkie pojedynki 
we finale.

Cenne punkty lechitóui 
zdobyte tu Bydgoszczy

Ostatnia kolejka spotkań o mistrzostwo I ligi w koszykówce męż­
czyzn przyniosła cenne zwycięstwo zespołowi Lecha, odniesione w 
Bydgoszczy nad tamtejszym Zawiszą. Dobrze się stało, że trener 
Haglauer potraktował sobotni mecz z Wybrzeżem Gdańsk ulgowo, 
nastawiając się głównie na mecz z Zawiszą Bydgoszcz. Dzięki temu 
sukcesowi, lechici przesunęli się w tabeli o dwa miejsca w górę.

A oto rezultaty ostatniej soboty 
i niedzieli:

AZS Toruń — Polonia W-wa 70:57
ŁKS — Start Lublin 76:64
Wybrzeże — Lech 66:37
Zawisza Bydg. — Śląsk Wr. 66:75
Sparta N. H. — Legia 61:63
Wisła — AZS AWF 85:80
AZS Toruń — Start Lublin 69:59
EKS — Polonia 79:71
Wybrzeże — Śląsk 64:61
Zawisza — Lech 46:52
Sparta — AZS AWF 70:91
Wisła — Legia 82:73

TABELA

1. Wybrzeże Gdańsk 9 17 631:559 
2. Wisła Kraków • 9 17 749:608 
3. Śląsk Wrocław 9 17 684:585
4. Legia Warszawa 9 15 709:663
5. AZS AWF W-wa 9 14 620:601
6. AZS Toruń 9 13 650:617
7. Polonia Warszawa 9 13 604:633
8. ŁKS Łódź 9 12 604:712
9. Lech Poznań 9 11 541:628

10. Start Lublin 9 11 574:609
11. Zawisza Bydgoszcz 9 11 578:652
12. Sparta N. H. 9 11 561:635

Niedziela sportowa
w kraju

Reprezentacja Polski w 7-osobo. 
wej piłce ręcznej mężczyzn ponio- 
sła porażkę w pierwszym, eliTOj. 
nacyjnym meczu do mistrzostw 
świata z Węgrami w Warszawie 
12:16 (7:5). Polacy wystąpili w skła. 
dzie osłabionym.

Zwycięstwem reprezentantów 
Floty Gdynia zakończyły się dru 
zynowe mistrzostwa Polski junin 
rów w judo.

W meczu o Puchar PZHL ho. 
keiści bydgoskiej Polonii pokonali 
ponownie katowicki Baildon, tvm 
razem 9:4.

Pierwsze w tym sezonie oficjał- 
ne zawody naszych saneczkarzy 
które rozegrano w Krynicy, po^ 
twierdziły dobrą formę, W jedyn­
kach kobiet wygrała medalistka ż 
mistrzostw świata, Janina Susz- 
czewska, przed Pawelczyk i Flon- 
tową. W jedynkach mężczyzn nie 
najlepiej wypadł start Wojnara i 
Pędraka, którzy nie ukończyli 
konkurencji. Zwyciężył Kudzia 
przed Fedorczukiem. ’

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie skorygował tabelę pierwszej 
serii rozgrywek I ligi. Warta pro­
wadzi 20 pkt., przed wielokrotnym 
mistrzem Polski, Spartą Gniezno 
19 pkt., która ma mecz zaległy. W 
razie zwycięstwa, Sparta ma szan­
sę wysunięcia się na pierwsze 
miejsce.

i na śmiecie
Włodzimierz Berlizow podczas 

drużynowych mistrzostw ZSRR w 
podnoszeniu cięż.arów, rozgrywa­
nych w Kownie, ustanowił nowy 
rekord świata w rwaniu (waga 
lekkociężka). Wynik 147 kg.

W finale piłkarskich mistrzostw 
Armii Zaprzyjaźnionych, ZSRR 
pokonał Albanię 2:0. Piłkarze ra­
dzieccy zajęli pierwsze miejsce 
przed: CSRS, Węgrami, Rumunią, 
Polską, NRD i Bułgarią.

Spot kanie eliminacyjne do mi­
strzostw świata w piłce ręcznej 
Szwajcaria — Luksemburg, zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny 
Szwajcarii 29:16.

Mecz piłkarski z cyklu elimina­
cji przedolimpijskich Iran—Irak 
zakończył się zwycięstwem repre­
zentantów Iranu — 4:0.

Piłkarska reprezentacja Tunezji 
zremisowała z drużyną Algierii — 
0:0.

W eliminacyjnym meczu do mi- 
Istrzostw świata w piłce ręcznej 

mężczyzn, Norwegia pokonała w 
Oslo Holandię — 17:9 (8:3).

A
8 15 635:468
8 15 663:484
8 13 613:616
8 11 510:535
8 11 489:565
8 11 483:555
8 10 587:724
8 10 570:651

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘZCZYZN

Rawicki KKS — Ostrovia 90:70 
Olimpia P-ń — Victoria Jar. 107:84 
Warta P-ń — AZS P-ń 72:70
Lech II P-ń — Polonia Leszno 57:53

TABEL
1. AZS Poznań
2. Olimpia Poznań
3. Ostrovia
4. Warta Poznań
5. Polonia Leszno
6. Lech II Poznań 
7. Victoria Jarocin 
8. Rawicki KKS

Dwie poznańskie 
koszykarki 

w reprezentacji Polski 
Z czołówką poznańskiej koszy­

kówki, szczególnie męską, nie 
jest najlepiej. Jak rzadko kiedy 
w historii Polski w tej dyscypli" 
nie reprezentanci stolicy Wielko­
polski prezentują się słabo.

Toteż z zadowoleniem trzeba 
skontatować, źe w pewnej mierze 
sytuację ratują nasze panie. 
reprezentacji Polski na dwa me­
cze z Holandią (3 i 4 stycznia I954 
r.) w Haarlemie i Amsterdamie 
powołane zostały zawodniczki: T 
Ostańska z Ólimpii i B. Haglauer 
z Lecha.

Reprezentacja Polski juniorów, 
po zwycięstwie nad ŃRD i Holan­
dią, zakwalifikowała się do I mi­
strzostw Europy w kwietniu W 
Bolonii. Młodzi koszykarze będą 
mieli możność sprawdzić swoje 
umiejętności P^ed występem 
kwietniu we Włoszech, ' podczas 
międzynarodowego turnieju (^3 
I 1964 r.), w Bydgoszczy, w któ­
rym wezmą udział zespoły: NRÓ> 
Węgier i Rumunii. W tym samym 
czasie turniej juniorek odbędzie 
się w Łodzi. (x)

Toto-Lotek
7 — 19 — 21 — 33 — 45 — 47 

dod. 13

„Koziołki"
4 — 9 — 10 — 40 — 41 

dod. 48



Mm uniknięcia nieporozumień a-

JAW
pomiędzy klientami a pracownikami

Państwowego Przedsiębiorstwa „ORS“
z powodu

niewłaściwie i niedbale wypełnionych przez niektóre ?3a- 
kłady pracy zaświadczeń dla dokonywania zakupów ratal­
nych — Oddział Wojewódzki PP „ORS” w Poznaniu infor­
muje, że zaświadczenia muszą być wypełniane przez osobę 
upoważnioną starannie, czytelnie i właściwie we wszyst­
kich pozycjach

Świadczy usługi

Ol TELETECHNIK,
Przetargi

i takie tylko będą honorowane
Zaświadczenia muszą określać:

L

3.
4.

stanowisko bądź charakter pracy oraz 
nienia;
wysokość wynagrodzenia w stosunku 
brutto;
datę wydania ostatnio zaświadczenia;
stwierdzenie, że pracownik nie znajduje i 
wypowiedzenia ani w okresie próbnym;

datę za trud-

miesięcznym

się w okresie

5. stwierdzenie, że pobory pracownika nie są obciążone. 
7. tytułu wyroków sądowych łub innych tytułów egze­
kucyjnych.
tym zaświadczenia muszą posiadać datę i miesiąc wy-Poza -- -------------------- ------- . . . .

stawienia pisany słownie, a dane personalne winny byc 
zgodne z danymi w dowodzie osobistym i książeczką woj-
skową u osób w wieku poborowym.
Tak wypełnione zaświadczenia podpisują pod pieczątką 
funkcyjną x nazwiskiem główny księgowy lub osoba przez
niego upoważniona oraz kierownik zakładu pracy lub osoba
przez niego upoważniona.

K8672

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH 

W POZNANIU

Praca

ZAWIADAMIA

że z dniem 16 grudnia 1963 r.
przenosi swoje biura « ulicy Wilczak

na ul. Rutkowskiego nr25
Nowy numer telefonu;

K8619

Dnia 14 grudnia 1963 r. zakończyła w Bogu, 
swój pracowity żywot, pasza najtroskliwsza, 
niezapomniana siostra i szwagierka, śp.

Walerie Klabecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRY, BRAT, BRATOWA I SZWAGIER
Poznań, Strzałowa 7, Łopienno. 12059g

Dnia 13 grudnia 1963 r. po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł w szpitalu nasz drogi nie­
odżałowany kolega, lat 48

Wincenty Woroniecki
kierownik Sekcji Zaopatrzenia Materiałowego

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 17 bm., o go­

dzinie 19,15 na cmentarzu na Junikowie.

Współpracownicy . Rada Zakładowa Dyrekcja

ZAKŁADÓW MIĘSNYCH — PRZETWÓRNI 
POZNAN, ulica Wilkońskich 8

K8698

Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia: 
Luboń 3 (Żabikowo), 
Czerwonej Armii 92.

119«lg
Uczniów malarskich przyj- 
mę. M. Anioła, Chomęci- 
ce, pow. Poznań. 12025g

Pomoc domowa ze spa­
niem na dobrych warun­
kach potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: od godz. 15, 
ul. Przybyszewskiego 52
m. 6. 12051g
Krawaty szyję, maluję, 
wytłaczam, szukam sta­
łej pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
a la U195g.
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Dzierżyńskiego 140 m. 2 
(do/n tylny). Zgłoszenia: 
oa godz. 17. 12O58g

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 11324g

W SWOICH DZIAŁACH USŁUGOWYCH
przy ulicy: 

PADEREWSKIEGO 8 — teł. 98-611 
AL. MARCINKOWSKIEGO 16 — tel. 520-61 
CZESNIKOWSKA 10 — tel. 611-71 w. 918
GALLA - PAWILON (przy 
PRZEMYSŁOWA 45 — tel. 
DZIERŻYŃSKIEGO 161 —

K8398

TELEWIZORÓW i RADimBiO^IOW

b ■

SPÓŁDZIELNIA PRACY
POZNANIU, ULICA WRONIECKA 3

ZAKRESIE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TE­
RENOWEGO W BRODZIE, ul Har^» 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY?* A 
DOSTAWĘ 3 ARYTMOMETRÓW M-KI BK-L 

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy- 
czyny. K867

fili

ulicy Polnej) 
706-18

teL 502-93

500.000^

150.000Zł
200.000*

WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN W POZNANIU, 
ulica Chełmońskiego 21, ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż 4 SAMOCHO­
DÓW7 M-KI LUBLIN 51 z nadwoziem spe­
cjalnym produkcji ZBNS — Nysa, wycofanych 
z kin ruchomych.

Przetarg odbędzie się w dniu grudnia 
1963 r„ o godzinie 9 w garażach WZK, przy 
ul. Wawrzyniaka L

Samochody można oglądać codziennie w ezą- 
sie od godz. 8—13 po uprzednim zgłoszeniu 
się w Dziale Technicznym WZK, przy ulicy 
Chełmońskiego 21.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione oraz osoby prywatne po­
siadające koncesję na działalność transpor­
tową.

Ona wywoławcza jednego samochodu wy­
nosi 50.327,— zł.

Przedsiębiorstwa lub osoby przystępujące do 
przetargu muszą złożyć wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie WZK, do 
godz. 12 dnia poprzedzającego przetarg. K8690

SPROSTOWANIE!

KiajowBjltilmi Pienionej
*

Kupno
Insulinę — Nowo - Lente, 
Semi - Lente, Novoultia- 
Lente kupię. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12101g.
Kupię piec „Hentscha" 
do ogrzewania 300 m? 
szklarni. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12026g. ________ ____
Kto posiada do sprzeda­
nia 500 szt. rabarbaru już 
wykopanego. Tel. 633-17.

12050g

Sprzedaż
Pianino „Legnica” ekspor­
towe sprzedam. Poznań, 
Libelta la m. 15, telefon 
522-24, o godz. 16. 12055g
Tapczan pikowany, dwu­
osobowy (epingle), dwa 
fotele prawie nowe — ce­
na 5.500 zł. . Nowowiej­
skiego 12 m. 8, od godz. 
14—16. 12036g

Dnia 13 grudnia 1963 r. zmarł, śp.

Bronisław Lewandowski 
mistrz rzemiosła introligatorskiego, 

Honorowy Starszy Cechu, 
zasłużony działacz społeczny, wychowawca mło­
dych kadr rzemieślniczych, b. Starszy Cechu 
Introligatorów i przewodniczący Komisji Egza­
minacyjnej rzemiosła introligatorskiego przy 

Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.
ŚPogrzeb Zmarłego odbędzie się we wtorek, 

dnia 17 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 

RADA SEKCJI INTROLIGATORÓW^
W POZNANIU K8699

OGŁOSZENIA DROBNE
Siatki parkanowe, rynny, 
haki dachowe, rury pie­
cowe polecam Dzierżyń­
skiego 268, sklep. 10323g
Sprzedam samochód marki 
,,P-70”. Wągrowiec, ulica 
Rogozińska 4, tel. 56.

_ 26880p
Pianino zagraniczne ma-
łe, czarne, idealnym
stanie, okazyjnie sprze­
dam. Ratajczaka 26 m. 
6*a. 11750g
Saksofon tenor „Welt- 
klang”, nowy sprzedam 
— cena 15.000 zł. Marian 
Długi, Gorzów Wlkp., 

^Świerczewskiego 38. 36154p
Bramy, furtki, siatki, 
słupki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

_____  U898g
Sprzedam duże lustro 
kryształowe, aparat foto­
graficzny „Retina”. Wiś-
nieWska,
m. 19.

Ratajczaka 20
12014g

Dnia 13 grudnia 1963 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy i najtroskliwszy tatuś, prze­
żywszy lat 48, śp.

Wincenty Woronlecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o godzinie 10,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN, CÓRKA I RODZINA 
12052g

Pi grudnia 1963 r. zmarł w wieku lat 46

Florian Urbaniak
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i sumiennego współpracownika 

oraz dobrego i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 grudnia 1963 r., o godzinie 12,15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW
DYREKCJA PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA

K87M

Maszynę do szycia „Sin­
ger”, zegar stołowy oraz 
2 kostiumy damskie (tęż­
sza figura), korzystnie 
sprzedam. Głogowska 74 
m. 2, lewo. 12012g
Sprzedam samochód War­
szawę, Henryk Smaruj, 
Rogowo Żnińskie. 12081 g
Sprzedam fortepian krzy­
żowy na metalowej płycie 
marki „Bluthner”. Ofer­
ty telefon 547-20 lub Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 12076g.
Samochód „Fiat” 1100, na
chodzie do
tanio sprzedam.

remontu, 
Krause,

Kościuszki 72 m. 9, wto­
rek, środa, godz. 16—21.

11998g
Pianino koncertowe „Bec­
kera” sprzedam. Siemi­
radzkiego 7 m. 4. 120I3g
Sprzedam tapczan 
osobowy dobry, 
waldzka 44 m. 4.

dwu- 
Grun- 
U992g

Dnia 15 grudnia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
droga siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, śp.

Maria Podejma
x domu OSTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarza Sw. Stani- 
śława Kostki na Winiarach, przy ul. Piątkow­
skiej.

W głębokim żalu
MĄZ i RODZINA

Poznań, ul. Obornicka 124 i Koźmin Wlkp. 
_____________________________________12086g

Dnia 13 grudnia 1963 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkiej chorobie, moja najlepsza przyja­
ciółka, nasza kochana, najtroskliwsza opie­
kunka. śp.

Eleonora Michalska
Pogrzeb odbył się w Bydgoszczy, w i 

bm.
, Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
ściele Zbawiciela, przy ulicy Fredry, i 
23 bm., o godzinie 19.

dniu 1*

dniu*

JANINA DEMBIŃSKA Z RODZINĄ
i

W ogłoszeniu OKRĘGOWEGO ZAKŁADU 
TRANSPORTU GOSPODARKI ZWIERZĘTA­
MI RZEŹNYMI W POZNANIU, ul. Maszta- 
larska 7a o PRZETARGU NA 2 CIĄGNIKI 
„URSUS”, typ C-45 i SAMOCHÓD CIĘŻARO­
WY 0,75 ton marki CHEYROLET 85 KM. typ. 
C-15 zamieszczonym w dniu 12 grudnia 1963 r. 
podano błędnie cenę wywoławczą na samochód 
ciężarowy- Właściwa cena wynosi 17.500 zł.
Za pomyłkę przepraszamy.

Samochód „Warszawa” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Nowy Tomyśl, tele-
fon 589. 11994g
Sprzedam fortepian kon­
certowy „Bechstein” i 
krótki „Knauss”, Kaszte­
lańska 65, od godz. 18—20. 

U979g
Pralkę okazyjnie (1000 zł) 
sprzedam. Ratajczaka 42
m. 6. 12022g
Sprzedam lodówkę „Śnież­
ka” wyłącznik automa­
tyczny. Telefon 547-22, po
godz. 16.

Samotny 
szukuje 
pokoju.

12028g

K8621

3' / ’• w-ż-f&b

Mieruchomośc

Tanie działki budowlane 
przy autobusie możliwość 
spłat. Wiadomość: Poz­
nań, Paderewskiego 1 m.
4. 37075p
Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo 14 ha. Antoni 
Kuleczka, Terespotockie, 
poczta Opalenica, powiat
Nowy Tomyśl. 11953?
Sprzedam piekarnie. Zgło­
szenia: W. Tomczak, Pud-
liszki. 11957g

loKale
pracujący po- 
niekrępującego 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11955g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju w zamian gwa 
rantuje dobre utrzymanie 
starszej osobie wzgl. wy­
nagrodzi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U958g.
Gd dam w dzierżawę po­
kój z kuchnią wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11971 g._____________________  
Na magazyny sprzedam 
w Poznaniu 5 pomiesz­
czeń po 130 m2, tworzące 
jedną całość (woda, świa­
tło, centralne). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11975g.
1’okój oddam dwom pa­
nienkom prowincji
(chętnie krawcówym). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
12000g.

Ogłoszeń,
19 dła

W dniu 14 grudnia 1963 r? zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami,św., na­
sza najukochańsza matka, teściowa," babcia 
i prababcia,' przeżywszy lat 78, śp.

Aniela Chudzicka
z SIERNICKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 11,30 w Dopiewie.

W smutku
’ SYNOWIE Z

pogrążeni 
RODZINĄ

1204 Ig

Dnia 14 grudnia 1963 r. odszedł od nas na zawsze po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, brat, 
teść, szwagier, dziadek i stryjek, przeżywszy Lat 80, śp.

Leon Czysz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 grudnia 1963 r. 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 29.

godzinie 14,15

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

K8702

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha, zelektryfiko­
wane, zabudowania ma­
sywne (szosa, szkoła, 
sklep w miejscu). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11959g.
Administrator przyjmie 
dodatkowo administrację 
domów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dła 12009g.

Zguby
Zgubiłam damski zegarek 
9 grudnia na trasie ul. 
Słowackiego. Zwrot wy­
nagrodzę. Szkoła 36, Sło-
wackiego 54/56 
laria.

kance-
12024g

Znalazłam zegarek męski 
— przystanek autobusowy
Luboń Odebrać:
boń, Stalingradzka 6. 
_____________________12023g 
13 grudnia zginęła suka 
biało-brązowa z obrożą i 
linką — okolicy Długa— 
Strzałowa (pies inwali­
dy). Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem, Ratajczaka
48 m. 10.

Różne

12044g

„Auto-Sm*r”, Poznań, ul. 
Fabryczna 14, poleca kon­
serwację oraz bitumowa.
nie podwozi. 11692g
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny w 3 dni —
prężenie firan. 
skiego 16.

Cybul- 
12015g

Matrymonialne

Panna lat 25 — przystoj­
na brunetka pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dła 
l?019g.

W dniu 14 grudnia 1963 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, babcia, i prababcia, prze­
żywszy lat 83, śp.

Agnieszka Celler
z MAJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 13,15 z kaplicy cmentarza

W ciężkim smutku
RODZINA

Poznań, Puszczykowo, Żywiec, 
Siemianowice Sl., Kaczanowo, 
Poznań, Nad Bogdanką 9.

18 bm., o go- 
na Junikowie. 
pogrążona

K87M

. • ... D . w . D__? li a z- n 1 ■ ogioszeo reaaKcja me oapowiada. wszefKicn informacji w sprawie warunków prenumeraty udzte-
-— _____ olacowk: „Ruchu i Poczty. Druk. Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. p_?



GRUDZIEŃ
17

Floriana, 
Łazarza

wiórek Słońce: 7.58—15/39

TEATRY
OPERA — godz. 19 — „Aida”, 

OPERETKA - g. 19 - „Sinobro- 
dy”; POLSKI — g. 19 — „Don 
Juan”; NOWY — g. 17 — „Fizy­
cy”; MARCINEK — g. 11 — „Ty­
grysek i piraci”, g. 16.30 — „Teatr 
Pietruszki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13 

i 20.15 — „Pechowiec na prerii” 
(USA, 12 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 
16 i 19 — „Klimaty” (franć., 18 1.); 
CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30 
i 15.30 — „Trzy światy Guliwera” 
(ang.-ameryk., 12 1.), g. 18 i 20. .5 
— „Weekendy” (poi., 16 I.); GONG 
— g. 10 i 12 — „Czarne perły” (ju­
gosłowiański, 14 1.), g. 16, 18 i 20 
— „Viridiana” (hiSzp., 18 lat); 
GRUNWALD —- g. 16 i 19.15 — 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.); GWIA­
ZDA g. 10.30 i 13 — „Trzyna­
stego nocą” (bułg., 14 1.), g. 15.30, 
18—20.15 — „Gracz” (franc., 18 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 — „Syno­
wie i kochankowie” (ang., 16 lat); 
KOSMQS — g. 17 — „Lot kapitana 
Loya” (NRD, 16 1.), g. 19 — „Dyli­
żans” (USA, 16 1.); MALTA — g. 
16, 18 i 20 — „Drugi tor” (NRD. 
12 1.); OLIMPIA — g. 10 i 12.30 - 
„Przygody Bucka” (USA, 12 1.), 
g. 15, 17.30 i 20 — „Proces Oscara 
Wilde’a” (ang., 16 I.); OSIEDLE - 
g. 16, 18 i 20 — „Całe złoto świata’ 
(franc., 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; KINO PAŁACOWE — g. 
10.30, 13, 15, 18 i 20.15 — „Zacne 
grzechy” (poi., 16 1.); RIALTO — 
godz. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 — 
„Sławne miłości” (franc., 16 1.}; 
RUSAŁKA — nieczynne; SCALA 
— S- 10, 18 i 20 — „Telefon towa­
rzyski” (USA, 16 1.); TĘCZA — g. 
16 — „Przygody Tomka Sawyera” 
(USA, 9 1.), g. 1» i 20 — „Garaż 
śmierci” (ang., 18 1.); WARTA — 
g. 10 i 13 — „Na wodach Pacyfi­
ku” (radź., 7 1.), g. 15, 17.30 i 20 — 
„Haszek i jego Szwejk” (radź., 
14 1.); WILDA — g. 11, 15.30 i 20 — 
„Przeminęło z wiatrem” (USA. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 17 — 
„Kawaler Króla Jegomości” (jug , 
16 1.), g. 19.30 — „Kozara” (jug., 
18 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 — „Igraszki miłosne” (fr. 
18 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
— „Dwie strony medalu” (ang., 
16 1.).

RADIO
WARSZAWA I

8.05 — Muzyka i akt., 8.50 — „Z 
mojej teczki”, 9 — Dla klas V pt. 
„W oblężonej Kartaginie”, 9.40 — 
Dla przedszkoli opow. pt. „Ostroż 
nie szkło” z cyklu: „Chcę wie­
dzieć”, 11 — „Dziewczyna” opow. 
E. Marca, 11.20 — „Piosenki o pio­
sence”, 11.50 — „Rodzice a dziec­
ko”, 12.15 — „Rolniczy kwadrans” 
13 — Dla dzieci starszych „Uczy­
my się recytować”, 13.30—Pieśń do 
slow Puszkina śpiewa R. Węgrzyn 
akompaniuje I. Celińska - Bla- 
haczkowa, 14.15 — „Radiostacja 
harcerska”, 14.30 — Zagadki mu­
zyczne, 15.10 — Dla uczniów' szkół 
średnich reportaż mgr. S. Sękow­
skiego pt. „Buna”, 15.30 — Z ży­
cia ZSRR, 16 — Z twórczości pol­
skich kompozytorów, 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy „Ja 1 praca”, 
17.25 — „Pogromca burz” ode. 19 
pow. D. Granina, 17,45 — Pięć 
minut o wychowaniu, 19 —
Nauka jęz. rosyjskiego kurs wyż­
szy, 19.15 — „W 20-tą ro-
cznięę Wojska Polskiego”, 20.26 
— Sport, 20.30 — Studio klasycz­
ne „Brytanik” słuch, wg tra­
gedii J. Racine’a, 22 — Koncert 
życzeń miłośników muzyki powa­
żnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.
• POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
angielskiego; 9.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10 — „Jarmark 
cudów” nr 55; 12.50 — „My i na­
sze dzieci”; 13 — Muz. rozryw’k.; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15.30 
— Dla dzieci ode. pow. A. Bah­
daja pt. „Wakacje z duchami”: 
16.25 — Fel. B. Koguta; 16.35 — 
J. S. Bach: Koncert brandenbur­
ski nr 5 D-dur; 17.30 — Dla dzieci 
pt. „Wędrówki po świecie”; 18.50 
— Uniwersytet Radiowy cykl: 
„Dekalog włókiennictwa”, pog. 
dr. J. Szoslanda pt. „Tak powsta- 
je tkanina”; 19.05 — Muz. i Aktu­
alności; 20.10 — Recenzja teatral­
na E. Elbanowskiej; 20.30 — Ze­
społy i soliści w muzyce rozryw­
kowej; 21.27 — Sport i wyniki To­
talizatora Sport.; 22.25 Gra Zespół 
„Bossa Nova Combo”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8,30. 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNO­

POLSKI: 17.05 — „Sylwetki Kom­
pozytorów” — Antoni Dworzak 
(Poznań); 17.35 — „Nowości Ekra­
nu” (lok.); 18 — „Co zobaczymy 
w programie dla dzieci” (W-wa); 
18.20 — Progr. public. „Aby niebo 
było czyste” (K-ce); 18.50 — Tele­
turniej „Siadami Pitagorasa” 
(W-wa); 19.20 — „LOT” — V ode. 
filmu prod. TV (W-wa); 19.50 - 
Dobranoc i Dziennik (W-wa); 20.30 
— Młodz. Klub TV — „Proton” 
(Łódź); 21.10 — „Wszyscy jesteśmy 
sędziami” (W-wa); 22.10 — Wia­
domości TV (W-wa).

WYSTAWY

BWA, Arsenał — Stary Rynek — 
Grafika Andrzeja Kandziory, Fo­
togramy Maksymiliana Myszkow­
skiego. — Wystawy czynne od g. 
10—18.

WOJEW. OŚRODEK INFORMA­
CJI TURYSTYCZNEJ (Stary Ry­
nek) — „Turystyka w NRD” — 
czynna od godz. 10—18.

Okiem klienta

Handel nie koniecznie nowoczesny
naszym handlu pojawia się coraz więcej elementów 
nowoczesności w metodach sprzedaży. Przywykliśmy 

już do SAM-ów i presełekcji. Nowoczesność podziwiamy 
także w oferowanych klientom wyrobach przemysłu. Jest 
takich towarów coraz więcej, handel nastawia się na inten-
syfikację ich sprzedaży. Czy 
dzać właściwymi metodami?

Od dłuższego czasu obser­
wujemy zalew sklepów za-

mechanicznymi.bawkami
Mniejsza jednak o zdalnie 
kierowane samochodziki, do­
mowe telefony czy rozmaite 
zestawy zabawek do składa­
nia. W tych przypadkach 
rzadko kiedy potrzebna jest 
klientowi dłuższa kontrola ja­
kości oferowanego mu towaru.

Gorzej z kompletami elek­
trycznych kolejek. Przychodzi

Album o Powstaniu
Wielkopolskim

W najbliższych dniach uka- 
źe się w księgarniach „Domu 
Książki” dzięki inicjatywie i 
nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego oraz przy pomocy 
Zarządu Okręgu ZBoWiD, al­
bum o Powstaniu Wielkopol­
skim 1918/19. Autorem tej 
pracy jest mgr Marian Ol­
szewski.

Album, w którym przedsta­
wiono historię Powstania, za­
wiera m. in. fotografie, ry­
ciny, szkice sytuacyjne.

Z okazji 45 rocznicy Po­
wstania Zarząd Okręgu 
ZBoWiD wydał także okolicz­
nościowe nalepki (autor arty- 
sta-plastyk Jerzy Drygas oraz 
zakładki do książek opraco­
wane przez artystę plastyka 
Eugeniusza Rosika, (a)

Nagrodzeni za 
zbiórkę makulatury

Niedawno odbyło się pod 
patronatem Wojewódzkiego 
Komitetu Szkolnej Zbiórki 
Makulatury w Poznaniu loso­
wanie nagród ufundowanych 
przez Centralę Surowców 
Wtórnych — Łodzi.

W wyniku współzawodni­
ctwa, w szkolnej zbiórce ma­
kulatury w roku szkolnym 
1962/63 uczniowie poznańskich 
i wielkopolskich szkół wyloso­
wali 35 nagród. Ogólna war­
tość nagród z funduszu cen­
tralnego wynosi blisko 30’ ty­
sięcy złotych, (a)

MUZYKA

Asy ZSRB i USA w Filharmonii
Miniony tydzień przyniósł w Filharmonii same sensacje. I tak po 

raz pierwszy w Poznaniu mieliśmy możność posłuchania słyn­
nego wiolonczelisty, Daniela Szafrana, zasłużonego artysty ZSRR, 
laureata czołowych nagród na konkursach europejskich (Moskwa, 
Budapeszt, Praga). Program recitalu obejmował 4 sonaty: Brahmsa 
(F-dur), Schuberta (A-moll), Wajnberga (C-dur) i Debussy’ego. O 
wykonaniu można pisać w samych superlatywach. Wszystko pod­
porządkowane tu wyrazowi muzycznemu. Opracowanie każdego z 
utwftrów wysubtelnione w szczegółach. Uderzała słowiańska emo- 
cjonalność gry, wielka skala dynamiczna, bogaty ton wiolonczeli 
i przedziwna miękkość frazy — przemawiającej po prostu z serca 
do serca. Dodajmy, że przy fortepianie towarzyszyła Szafranowi 
wybitna wirtuozka, idealnie zgrana z solistą, Nina Musinian (ZSRR)

Ostatni wieczór symfoniczny 
prowadził dyrygent murzyński — 
Paul Douglas Freeman (USA). Na 
początku programu „Muzyka ża­
łobna” Lutosławskiego, dla ucz­
czenia pamięci Prezydenta Ken­
nedyego. Nastąpiła uroczysta, e- 
fektownie instrumentowana, orga­
nowa „Toccata” Frescobaldiego 
(w transkrypcji Kindlera). Szcze­
gólny popis dla orkiestry i dyry­
genta przyniosła brahmsowska I 
Symfonia, wypracowana z rzadką 
klarownością i precyzją brzmie­
nia. „I” Brahmsa stanowi jakby 
dalszy ciąg cyklu dziesięciu sym­
fonii Beethovena. Finałowy cho­
rał (4 cz.) świadomie nawiązuje 
do „Ody radosnej” (tam gdzie 
słowa Schillera). Żywe w tym 
dziele także reminiscencje z Schu­
manna (harmonia, częste użycie 
synkopy), a nawet i Wagnera (o-

SALON PTF 
nr 7) — czynny
DYŻURY

(ul. Paderewskiego 
od godz. 10—19.

SZPITAL IM. PAWŁOWA — Chi
rurgia — interna (ul. 
tel. 510-21).

Garbary 17,

APTEKI: Armii
25, Kraszewskiego 12,
12, Głogowska 
33/35. TYLKO 
Dzierżyńskiego 
Starołęcka 79.

Czerwonej 
Mazowiecka 

107/109, Strzelecka 
DYŻUR NOCNY:
349, Główna 53,

potrafi ją jednak przeprowa-

Klient 
palcem

do sklepu, wskazuje 
żądany zestaw i... za­

ezyna się dłuższe sprawdzanie, 
najczęściej prowadzone meto­
dami z epoki króla Owieczka. 
Proszę mi bowiem pokazać w 
Poznaniu sklep dysponujący 
próbną stałą makietą czy 
choćby odcinkiem próbnego 
toru? A przecież na takim 
właśnie urządzeniu należałoby 
szczegółowo sprawdzać funk­
cjonowanie miniaturowych lo­
komotyw czy wagoników, tu 
trzeba badać działanie sema­
fora lub barier szosowych. Nic 
z tych rzeczy. Jedynie główny 
sklep Centralnej Składnicy 
Harcerskiej w stolicy posiada 
takie urządzenia. Ale iego te­
renowe placówki są ich poz­
bawione. Gorzej wygląda ta 
sprawa w sklepach MHD czy 
PSS. Tak więc precyzyjny 
sprzęt, wymagający odpowie­
dniej oferty i popularyzacji, 
zwłaszcza zaś fachowej obsłu­
gi i wnikliwej kontroli, zna- 
lazi się w rękach niezbyt 
przygotowanego handlowca. 
Kupno wspomnianych zaba­
wek — modeli odbywa się 
dość gorączkowo, pospiesznie 
i kto wie, jak będą później za­
łatwiane reklamacje z powodu 
ewentualnych „nieodkrytych” 
usterek.

Inna dziedzina. Placówki 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami otrzy­
mują sukcesywnie nowe, ale 
juź popularne meble typu 
M-4, składane z rozmaitych 
elementów. I tu powtarza się 
historia z okresu, gdy do han­
dlu zaczęły wkraczać przed 
dwoma laty kombinowane 
meble kuchenne z Wolsztyna.

W ystarczy 
transakcjom 
blowych, by 
personel nie 
uzbrojony 
wiadomości

przyjrzeć się 
w sklepach me- 
dostrzec, że ich 
został uprzednie 

w odpowiednie 
---------------- - nowych me­
blach. Źle jest z informacją o 
tym, co do czego pasuje; kie­
rownik i personel nie może 
oferować katalogu części ze­
stawów itp. Jeśli zdarzy się, 
że meble kupuje ktoś, kto je 
już zna — kłopot jest mniej­
szy, bo taka osoba przybywa 
do sklepu najczęściej z goto­
wym rysunkiem, czy spisem 
detali. W innym przypadku 
obsługa klienta w sklepie i

statnia część). Jednak w sumie 
najprawdziwszy to Brahms, z wzo­
rową formą — wziętą od klasy­
ków wiedeńskich — i plastyką 
znakomicie rozprowadzonych my­
śli muzycznych.

P. D. Freeman starał się u- 
współcześnić styl brahmsowski. 
Dramatyczne partie I Symfonii 
rozumiał i odczuł o wiele bardziej 
wybuchowo, niż jesteśmy do te­
go przyzwyczajeni (w akademic­
kich ujęciach np. Abendrotha lub 
Waltera). Tedy ogólnie biorąc: wy 
konanie indywidualne, lecz mu­
zycznie cenne, chwilami wręcz 
fascynujące. Omawiana impreza 
miała dla publiczności jeszcze : 
drugi magnes w osobie solistki 
Carrol Glenn (USA), która w nie­
znanym u nas „Koncercie skrzyp­
cowym” (opus 8), Ryszarda Straus­
sa zadziwiła nieskazitelną czysto­
ścią i biegłością w pasażach, pięk­
nością tonu w kantylenie (grała 
na Guarnerim), wreszcie wyjątko­
wo barwną interpretacją. Wśród 
bisów (oprócz dwóch utworów 
Bacha), oklaskiwaliśmy najgorę­
cej „Wariacje” Paganiniego, gdzie 
skrzypaczka udowodniła, że nie 
istnieją dla niej żadne trudności. 
Najbardziej zawiłe problemy po­
konywała, jakby od niechcenia, z 
łatwością, budzącą zachwyt.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

magazynie 
żenią.

W obu 
dach nie 

budzi duże zastrze--

podanych przykła- 
winię obsługi czy

kierownictwa sklepów para­
jących się sprzedażą do tej 
pory nieznanego towaru. Wi­
nę ponoszą raczej dyrekcje 
odpowiednich przedsiębiorstw, 
a w przypadku mebli — także 
producenci.

Bo zanim sprowadzono do 
handlu zestawy modeli kole­
jowych należało zaopatrzyć 
sklepy w reklamowe komple­
ty wzorcowe, należało — tak 
jak to bywa w NRD — wy­
dzielić część sklepu, zmonto­
wać choćby próbny tor, ba — 
postarać się także o katalogi. 
Nawet gdyby to były wydaw­
nictwa sprzedawane klient łat­
wiej mógłby się zorientować 
co może kupić, za ile, jak się 
tym ewentualnie posługiwać. 
Brak katalogów dotyczy szcze 
golnie mebli M-4. Jeden kata­
log na sklep to śmiesznie ma­
ło. W tym przypadku placów­
ka sprzedaja.ca meble kombi­
nowane czy składane musi 
również mieć na własność 
jeden całkowity komplet, by 
informować nabywców co mo­
żna zbudować z dziesiątek 
„klapek” i dostawek. Ułatwi 
to obsługę klientów, przyspie­
szy ją, a kupującemu pozwoli 
się zorientować, co mu jest 
naibardziej potrzebne, co pa­
suje do jego mieszkania. Me­
ble to nie śledzie. Nie wolno 
nimi handlować „na oko”, nie 
sprzed aje sie też ich na wagę 
i za grosze. Ich cena sięga nie 
raz kilku tysięcy złotych. Po­
myłki' mogą zatem być kosz­
towne dla obu stron.

Reasumując, chodzi nam o 
to. by każda placówka handlo­
wa była zawsze należycie przy 
gotowana do sprzedaży nowe­
go rodzaju artykułów, by mo­
gła kupującego obsługiwać 
rzetelnie, by ekspedienci nie 
byli laikami, często nie ze 
swej winy,

KRZYSZTOF POMORSKI

Poznańska zima

Pokryte śniegiem dachy. PriY' reszcie, wolne od zajęć szkolnych
sypane na parkingach samocho­
dy (patrz zdjęcie 
trzecie), zaśnieżone । 
widomy znak, że zi­
ma w pełni zawład­
nęła naszym mia­
stem. Na ulice wy­
ruszyły brygady 
MPO i tak jak ta 
widoczna na środ­
kowym zdjęciu, u- 
suwająca śnieg 

sprzed Zamku, za­
jęły się oczyszcza­
niem jezdni oraz 
chodników. Tak się 
dzieje w central­
nych punktach Po­
znania. Gdzie indziej 

ulice — oto

o porządek
dbają, a przynajmniej powinni 
dbać, dozorcy domów. Najwię­
cej uciechy ma dziatwa, która na-

Szanse podniesienia kwalifikacji
Z usług Ośrodka Szkolenia Zawodowego poznańskiego

Oddziału Stowarzyszenia Księgowych korzysta spo­
ro osób. Oddział rozwinął bowiem w ostatnich latach swa 
działalność i prowadzi dla kandydatów z całego kraju 
szkolenie zaoczne. Jego głównym celem jest lepsze przy­
gotowanie do zawodu, podniesienie kwalifikacji księgo! 
wych, lub personelu zatrudnionego w działach finanso­
wych, dokształcanie pracowników w zakresie rachunkowo! 
ści. analizy, rewizji, planowania finansów i kosztów, za! 
poznawanie z metodami obsługi maszyn do księgowości 
i rachunkowości oraz egzaminowanie kandydatów na bie­
głych księgowych i rewiden tów.

W kraju mamy blisko 450 
tysięcy pracowników finanso­
wo-księgowych, w tym około 
47 proc, kobiet w wieku do 
40 lat. Są one najczęściej 
obarczone dziećmi i nie mają 
w normalnych warunkach 
czasu na uzupełnianie swego, 
w wielu przypadkach podsta­
wowego wykształcenia. Tak 
więc kursy organizowane 
przez Oddział Stowarzyszenia 
są dla nich dużym udogod­
nieniem i pomocą. Ogółem 
zapisało się na te kursy oko- 
łp 4 tysięcy osób. Najwięcej 
spośród nich korzysta z wy­
kładów poświęconych podsta­
wom rachunkowości.

Także Stowarzyszenie Księ 
gowych prowadzi jedyny w 
kraju specjalistyczny ośrodek 
maszyn księgujących typu 
„Optimatic” z NRD. Tu kształ 
ci operatorów i organizatorów 
zmechanizowanego obrachun­
ku.

Wśród szeregu poczynań 
poznańskiego oddziału Sto­
warzyszenia’na uwagę zasłu­
guje fakt, że na zlecenie Mini 
sterstwa Finansów organizu­
je on kilka razy w roku 
sesje egzaminacyjne dla kan­
dydatów na dyplomo-wanych 
biegłych księgowych z woje­
wództw: poznańskiego, zielo- 

bydgoskiego,nogórskiego.
gdańskiego. koszalińskiego i 
szczecińskiego. -

Szeroka działalność Stowa­
rzyszenia księgowych jest 
dla gospodarki narodowej bar 
dzo cenna. Ułatwia ona pra­
cownikom finansowo-księgo­
wym podnoszenie kwalifika­
cji, co ma szczególne znacze­
nie dla kobiet o niepełnych 
znajomościach zawodu a obar 
czonych zarazem obowiązka­
mi domowymi. (1)

chwile może spędzać na sankach 
pierwsze i lub łyżwach. Pamiętajmy tylko

o ostrzeganiu dzieci, by na

miejsce zabaw zimowych nie 
wybierały jezdni oraz stawów o 
niezbyt jeszcze silnym lodzie.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Występ 
włoskiego kwartetu

W środę 18 bm., o godz. 
19.30, w auli UAM odbędzie 
się koncert kameralny wło­
skiego zespołu „I Solisti di 
Roma”, który specjalizuje sie 
w wykonawstwie muzyki wło 
skiego baroku. W skład ze­
społu wchodzą następujący 
młodzi artyści: Massimo Ćoen 
— skrzypce, Alfredo Fioren- 
tini — skrzypce, Salvatore de 
Girolamo — wiolonczela i 
Pacia Bernardi — klawesyn

W programie: Sonaty —‘ 
Vivaldi, Couperin. Mozart 
Corelli, Locatelli i Tartini. ’ 

(na)

Czy tylko 
przy Łozowej...?
Ostatnio mnożą się sygnały 

Czytelników, dotyczące tzw. 
wandalizmu mieszkaniowego, 
przy czym nie brak głosów, 
domagających się stosowania 
sankcji wobec lokatorów nie­
chlujnych, bądź lokatorów — 
„niszczycieli”. Właśnie oneg- 
daj odebraliśmy telefon od 
pana Z. K., zamieszkałego 
przy ul. Łozowej na Osiedlu 
Dębieckim, który uskarżał się 
na „inwazję” insektów, do­
słownie rozłażących się po ca­
łych blokach z mieszkań, zaj­
mowanych przez niezbyt czy­
stych lokatorów. Nasz Czytel­
nik słusznie chyba domaga 
się, by społeczne administra­
cje domów — państwowe czy 
spółdzielcze, bardziej zwraca­
ły uwagę na stan administro­
wanych mieszkań. Stan nie 
tylko techniczny lecz także (a 
może przede wszystkim?) hi­
gieniczny. ((so)

W PA ŁACH

„Niepodległość Kenii”, 
dzisiejszej prelekcji S. 
szewskiego o godz. 19 w 
Po prelekcji — film.

to tytuł
Toma­

sa li 107.

KulturyTeatr Polski i Pałac
organizują cykl prelekcji na te­
maty współczesnego teatru. W 
środę, 18 bm. o godz. 19, S. Heba­
nowski wygłosi prelekcję pt" 
„Współczesny teatr francuski”. 
Odczyt odbędzie się w sali Klubu 
Seniora, (na)

Przejściowe zmiany 
w ruchu tramwajowym

We wtorek, 17 grudnia 1963 r. 
Wydział Sieci MPK przystąpi do 
wymiany drutu jezdnego na krzy­
żówce Mostu Teatralnego. — W 
związku z tym, po godz. 23 wszyst­
kie pociągi, kursujące przez Most 
Teatralny, skierowane zostaną (w 
obu kierunkach) przez Czerwonej 
Armii. Wagony nocne linii „11” 
i „15” kursować będą z kierunku 
Golęcina tylko do Mostu Teatral­
nego z przesiadaniem w obu kie­
runkach przy Moście Teatralny®1 
Linia nocna nr „4” (w obu kie* 
runkach) kursować będzie 
Czerwonej Armii. Linia nr 
z powodu prowadzenia robót sie­
ciowych na ul. Dworcowej, skie­
rowana zostanie od godz. 8 do 
grodu Zoologicznego.

INFORMUJEMY
Bilety nrf 25 i 26 grudnia do 

perełki można nabywać od 17 bm. 
w kasie Operetki od godz. 10 
13 i od 17.30 do 19 oraz w kasa 
„Orbisu” od godz. 16 do 18. P 
retka „Sinobrody”, zapowiada- 
w repertuarze na święta, zeJ 
później z afisza.

„Medycyna w służbie człowiek’ 
na przestrzeni wieków”, to ty 
prelekcji, jaką dzisiaj o godz- 
lek. med. J. Juszczyk wygio51 
Klubie Wolnej Myśli.

Na wieczór poznańskiej 
z prelekcją red. J. Mikołajcza _ 
pt. „Z poznańskich tradycji1 
tusa”, zaprasza dzisiaj o go 
Klub SD i IKP. pl. Wolności j

Przerwy w dostawie prądu 
związku z prowadzonym re® 23 
tem linii — nastąpią od 1 
bm. w godz. od 7—15, dla z kop 
naka, przy ul.: Gdyńskiej, 
nej i przyległych.


